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Zniesienie okupaeii.
Prołdaniaoya Rady Regencyjnej stworzy­

ła z/irpełcie nową Bytóaicyę pizez ogłosizenie, 
jż stdi ona na, stanowiJku nio&ateżnońdi i z je­
dnoczenia Polski. Doniosłość jednak tego 
pik tu nie leży tylko w  samej proiklamaeyi; 
to już nie pamiętna krakowska uchwala 
% 28. maja. która była hasłem, nie imogą- 
cem być odirezu nrzeezywistnioiL&m, drogo­
wskazem, wskazującym cel, oo  którego u- 
Tzeozyawsfnienia miał dążyć przez działania 
swoje cały naród. Puc,; hianaeytt wT,M7.aw- 
ska, dojąca na tymsamym gruwńc, co  K A j  
Ł owalna uchwala, przewyższa ją tem, że 

%łosi program, który ma być natychmiast 
iw życie y\ąwowadzany. W  tym kierunku 'po- 
jwinny iść wszystkie wysiłki, z odpowiednią 
prowadzone energia, łączną działalnością 
całego zjednoczonego spoileez/cńdtwa, które 
na pierwszy płan wysuwa narodową kwc- 
&t\*ę.

PrzoJewszyst.kieTn nowimna być urzeczy­
wistniana jak najszybciej zasada n i e p o ­
d l e g ł o ś c i .  To pierwsze zad inni o rządu 
w YAurszawie. B o choć dziś już się mówi 
f picze o konstytuancie, złożonej z  posłów 
całej Polski, z  wszystkich jej częśca skk  do- 
wych, od Poznania po Wilno, od Krakowa 
i Lwowa po Gdańsk, na praktyczne prze­
prowadzenie zasady z j e d n o c z e n i a  
trzeba będzie poczekać jes®*ee toa& jakiś, 
rresztą prawdopodobnie niedługi.

Nim jednak do  tego dojdzie, nim bu kon- 
Otyfcuaota ogólno-polska będzie mogfła się 
tebrać, nim powstanie rząd już całego pań­
stwa polskiego, musi być wprowadzoną w 
życie zasada niepodległości w  granicach obu 
okirpaeyi. A  to hit.eezywietuić można tylko 
przy usunięciu władz okupacyjnych. Bo tyl­
ko ■wówczas rząd w Warszawie, nie krepo­
wany przez obce czynniki, bodzie niiai tę 
•rwobodę ruchów i decwzyi, która stanowi 
teehę suwerenności.

O to usunięcie okupaeyi upominać się 
musi rząd przedewszystikiem. Ułatwia mu 
prawdopodobnie zadanie przyjęcie przez 
Niemcy warunków Wilsona. Punkt noty 
Wilsona w sprawie wsunięcia okupacji nie 
pi pełnie jest jasny. Prezydent Stanów Zje­
dnoczonych oświadczył, iż nie m ógłby za­
proponować zawieszenia broni swoim soju- 
Bzr;kom, jak długo wojaka naństw central­
nych stok  na ich ziemi. Mogą zachodzić 
wątpliwości, czy  w obec tego ma- na myśli 
Wilson także obszary, niegdyś do Rosyi na­
leżące i żąda wycofania z nich wojsk nie­
mieckich, gdy niewiadomo, ozy podciągać 
można- Rosą ę pod pojęcie sojusznika Ame­
ryki. Fod koniec icdnaik tego ustępu noty 
Wilsona mowa jest, iż miałoby nastąpić. 
prze 1 zawieszaniem broni natychmiastowe 
w ycofań'? wojsk naństw centralnych w s z ę ­
d z i e  z obszaru okupacyjnego. słowo 
„w słodw e" przemawiałoby więc za tem, że 
i obszary niegdyś przez Rosyę rządzone tak­
że od wojsk mają być uwolnione. W  ka- 
żdą-m razie, choćby co  do tery tory ó w  Li­
twy, Białorusi .i  t. d. m ogły zacho/l wić wą­
tpliwości, czy rzeczą wskazana byłoby two- 
rzyć tam natychmiast vaemiaii, odsłaniając 
je na zróew bolszewicki, oo do Królestwa 
Polskiego powinien stać rząd na stanowi­
sku, . iż okupacya ma być zaraz usunięta. 
W iadomość5, nadchodzące do Wairsz*.wv z 
B ylina, jakoby już w najbliższych dniach 
m \ło nastąpić oddanie administracyi w  rę­
ce polskie, należy przyjmować jeszcze z za­
strzeżeniami. Że w  Niemczech nie ma do te­
go ochoty, widać z głosów prasy; wszakże 
pozbawiłoby to Niemcy obok reszty siła 
wymuszonego wpływu na władze ustekie. 
mul to możności gospodarczego wyzyskiwa­
nia kraju. Przytem zwrócić uwagę należy,

, iż oddanie administrdcyi w roce polskiego 
rządu niekoniecznie musiałoby się l-iczyć 
z wycofaniem wojsk; i no oddaniu rzazowi 
polskiemu administracji m ogłyby przecież 
poaostać wojska w krain. Oczywiście tego 
rodzaju połowic?.,ńe załatwienie kwestyi P o­
laków zadowolić nie może. nzad polski po­
winien żądać ieliiego i drugiego, oddania 
administracyi i wycofania wojska.

Niemcy zapowiadając od dawna oddanie 
administracyi, przecież ociągali sie z wiem, 
coraz je oduczali. nie chcąc na wszelki wy­
padek wzmacniać siłv polskiego rządu, k tó­
ry pragnęli utrzymywać tv zależności od 
śiebie. Boć na gTminny&h nogach stała ta 
władza, nie maiąc poddanych sobie orga­
nów egzekutywy, władz niższych, a właści­
wie była tylko głową bez rak i nóg. Prze­
jecie władzy w  tych warunkach bedzie za­
daniem bardzo trudnem; wszakże trzJba 
stworzyć te władze dopiero, władze, których 
zakres działania, taki szeroki wogóle, je­
szcze sczeiiazy i tyudniejsizy będzie w ciiwili,

gdy państwo dopiero budować trzeba. Nie­
łatwo znaleźć w dostatecznej liczbie ludzi, 
którzyfiy mieli do  objęcia takiej władzy od­
powiednio kwalifikncye. W  sejmiilcach, które 
istniej;!., trzeba będzie szukać na razie opar­
cia dla stworzenia admiuiistnacyi. A  trzeba 
będzie toż siły zł-rojuej, jako w ojska i  mi- 
licyi, dla zabe/ąMecy.onia porządikia praiwne- 
go, by idę dopuścić do wmożenia się i tak 
już szerzącego się w  kraju bandytyizann, nie 
dopuścić do szerzenia i bolszewiokich teo- 
ryj. których »w oienn 'cy pmywędrowaM z 
R osy i, hojnie w pjeiiiiądize •wypos.iżeini, a na 
mtóji?c.u zaunjdują zwolenników w  żywiołach 
skrajnych. Do tego, by bolftzewiciko^żyidow- 
,sikae ek^iarymenry. których wiJownią Bo- 
sya,, miały szerzyć ‘d c .w  kraju, dopuścić nie 
mój na, i w;s.z.elł<ie próby, muszą być zgnie­
cione odra,zu. 'w zarodku, gdyż wszelka pod 
tym względem pobłażliwość niialąłiy taki 
skutek, jailc ta. którą kierował się Kaereń- 
fikij. Maluiyalu do stwonzenia woje&a nie 
braknie w byłych legionJiitfic.li, w o k f c  pol- 
gJdem i Dowbore-zj jkach, nie braknie zwła­
szcza oficerów.

Ale by te ciężkie zadania pmze.pirowadz,ić, 
azGHŻą ni&złKdina konsolidacya społeczeń­
stwa pod kierunkiem rządu, który będzie 
miał jego zaufanie, rządu modrego i ener- 
giuznego. Oby ton rząd jak najprędzej po­
wstał i w  swojo dłonie ujął stor państwo­
wej nnwfr.

I ltculicya posiada srrego „wcwnętrznrgo wro- 
ga“. Są to mianoYiicie b o m b y ,  które >ba cclć-,7 
antiniemicckieh fabrykuje śię w Anglii i Francji. 
Celowano z powietrza w objekty militarne, tra­
fiają ono —  według doniesień berlińskiego biuru 
Wolffa —  zwykle w jakiś ustronnie położony 
szpital, częściej jeszcze w gromadkę pląwjącye-h 
na ulicy dziatek, lub też w nic złego nirprzeezu- 
wająeą krówkę na łące podmiejskiej. Świeżo za­
notowało biuro Wolffa tysięczny z rzędu wypa­
dek tej nrzedziwnej złośliwości, a zarazem nio- 
jH-iwdojiodobncj konsekwencyi bomb koalieyjB' eh, 
któro padają wciąż pod fałszywym adresem. Nie­
miecki czytelnik gazet ma się przynajmniej oz im 
Doefeszyć w tych ciężkich czasach. Km.
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Poznań w październiku.
Gdy przed rokiem kanclerz większości 

parlamentu, kanclerz centrowy obejmował 
urzędowanie, m ogło się wydawać na p5erw- 
sz.y rzut okagiże iTastąpi pewna zmiana w 
polityce polskiej, i to tem bardziej, ż.e spra­
wa polska już od początku wojny stoi na 
porządku obrad tu.k polityki zagranicznej 
jak i wewnętrznej. Centrum zaś już z po­
wodu swego'■'charakteru katolickiego bliżej 
stoi Polaków niż jakiekolwiek inne stron­
nictwo niemieckie. Minął wprawdzie bezpo­
wrotnie czas braterstwa bront między cen­
trum a Kolom uciskiem, minęły te chwile, 
k iedy przedstawicielstwo Niemców katoli­
ków  upominało się o równouprawnienie dla 
Polaków. W miarę [jak rząd wobec rosnącej 
potęgi socjralistyczeej zniewolony był po­
dać katolikom rękę do zgody, centrum sta­
wało się nieurzędowem stronnictwem rzą- 
dowem: słabły też jego polskio sympatye. 
Mimo to zawsze stawało w opozyeyi do 
wszelkich praw w yjątkow ych, wierne swe­
mu zasadniczemu programowi: aby Pola­
ków pozyskać najprzód a porem zasymdo- 
wać łagodnością i powoli. Podobne zresztą 
zapatrywania wyznawały w sprawie polskiej 
te stronnictwa, które składają większość 
parlamentarną. W ydawało się ‘zatem, że i 
kurs przeciw polski ulegnie złagodnieniu, 
skn o w rszedł kanclerz z łona większości 
i do gabinetu powołał kilku jej przedsta­
wicieli.

Zapewne przwszloby do tego, gdyby 
zmiana w rządzie niemieckim była się do­
konała wskutek naturalnego rozwoju we­
wnętrznego społeczeństwa. W iadom o jed­
nak, że tak nie było, że wpłynęły na nią 
przedewszystkiom wypadki zewnętrzne, re- 
rypetye wojenne. Pod ich naciskiem więk­
szość parlamentarna zgromadziła się na 
gruncie rezolącyi antyaneksyonistycznej, 
p o i  ich naciskiem także członkowie jej do­
stali się do kanclerst-wa i do ministerstw.

Atoli, jak to bywa podczas w ojny, w  tym 
odpływie, nastąpił nrzypływ. Rewolueya 
bolszewicka, pokój brzeski, powodzenia na 
żachodzie podniosły w  Niemczech ducha. 
Antyaneksyonistyezne zachcianki większo­
ści gdzieś się zapodziały, niby rekwizyty 
teatrabie, sebowm o na razie jako bezużyte­
czne. Prądy wszeci niemieckie podniosły gło­
wę. I wtedy r; ąd z Hertlingiem na czele 
stał się eksuozytórą polityczną głównej 
kwatery. Zw k ml się zaś z nią tak silnie,

że gdy znowu nastał odpływ powodzeń w o­
jennych, wypadło mu ustąpić.

Wiadomo, jak koła wszecimiemiecko-za- 
ehowawcze zapakują sie na sprawę polską. 
Skoro zaś nigdy podczas w ojny prądy te 
nie dominowały w  życiu publkznem, jak 
tak bardzo przez rok kanclerstwa Hertliu- 
ga: i szanse polskie w Niemczech nie sta­
ły nigdy tak nisko, jak w tym czasie. D o­
tyczy t<5 zarówno wewnętrznych zagadnień 
względem Polaków zaboru pruskiego, jak 
i roi i tyld zewnętrznej względem Królestwa. 
Pokój brzeski z odcięciem Chełwiszczyzny, 
zapowiedź okrojenia ''granic Królestwa na 
rzecz Prus, parcie do rozwiązania niemioeko- 
polsidogo, żc wyliczym y tylko najważnie;- 
sze momenty tego roku, mamy wszyscy w 
pamięci. Mniej znane są sprawy polityki pol­
skiej wcwaątrz granic państwa pruskiego. 
Tutaj F.etikmann-ilollweg pojmując, że sy­
stem przeciwpolski trzeba przynajmniej zła ­
godzić podczas wojny, zapoczątkował nie­
które drobne Ulgi w  stosunku do Polaków. 
Otóż za Hertlinga nastąmla likwidacya tych 
„ustępstw". Zapowiedziano z góry, że Po­
lacy osągnęli już masirrirai uwzględnienia, 
jakiego mogą ocnekiwać w państwie, i to 
tylko pod warunkiem, że okażą się wdzię­
czni za nie. Natomiast pozwolono na rewię 
hakatyst/czn" w Bydgoszczy, która nakre­
śliła cały program dalszego wyjątkowego 
ustawodawstwa, zakazano obchodu Dąbrow­
skiego, rozwiązano skautów, w  nowej ordy- 
nacyi wyborczej projektowano okrojenie 
Polaków, na Śląsku systematycznie zabra­
niano używać języka polskiego, nawet w 
przedstawieniach teatralnych. Słowem na­
stąpiła formalna ofenzywa hakatystyczna 
wewnątrz kraju przeciw Polokom. Zapędzi­
ło to do Aipozycyi nawet „Gazetę Narodo­
w ą", założoną przecież na to, aby w  spo­
łeczeństwie polskiem propagować idee ugo­
dowe, nawet „Gazetę Grudziądzką", licy ­
tującą się w ugodowGŚci niekiedy z  „K ra­
jem " -odczas wojny.

I przy tem wszystkiem ITertling na krót­
ko przed ustąpieniem miał czoło oświad­
czyć, że Niemcy, co- się tyczy traktowania 
małych narodów mają „spokojne sumienie".

Na szczęście społeczeństwo nasze nie do­
znało żadnego zawodu. Od chwili, kiedy kan­
clerzem mianowano centrowego profesora 

aż po daoń ostatni najszei we koła nasze nie 
upatrywały w  nim człowieka, któryby zdo­
łał zmienić politykę przociwpolską.iNie mo­
że być inaczej. Polityka ptó-ska Pius nie 
opiera się na osobach, lecz na systemie. Fa­
talnie myliłby się ktoby mniemał, że Po­
czątek swój zawdzięcza Bi. markowi. Ten 
co najwyżej przeprowadził .ja w ostrzejszo 
stadyum. W istocie korzenie jej spoczywają 
w samem położeniu państwa geograficzne;oj 
Tutaj ani Hertling ani jego nastęuca, kto­
kolwiek nim będzie, nie zdoła niczego do- 
kazać. Nie będzie miała pod tym wzjpiędem 
znaczenia poważniejszego także I usmioii- 
taryzacya i domokratyzacya Niemiec. Z te­
go społeczeństwo nasze coraz wyraźniej zda­
je sobie sprawę. Osobliwie wojna była też 
doskonałą nauczycielką. Tem także tłuma­
czy się zwartość i jednolity nasz front we­
wnętrzny, którego zachcianki nielicznych u 
godow ców  nie zdołają osłabić, chyba tvlko 
wystawić w tem jać-niejszam świetle.

Z tyran samym spokojom, z jakim przyj­
mowaliśmy mianowanie Hcitlinga przed ro 
kie.n a niedarćno dvnvisyę, spoglądamy w 
przyszłość. POM.

Rzeczy polskie.
Metamorfozy Niemców łódzkich.

Z Lodzi dono zzą d o  „Kuiryera Poznań­
skiego":

Dziś śmiało powiedzieć można, iż znikły 
już typv t. zw. rusofilów niemieckich w Pol­
sce, opierających swe oryentneye jedynie 
na rachunkach przemysłowych ł pieniężno- 
geszefciarskich. Obecnie ci, co z ducha swe­
go sprzyjali jednak w istocie Niemcom R -e- 
szy, uważają się już jawnie za najgorliw­
szych patryotów niemieckich, pozdejm o­
wali w  swych mieszkaniach wiszące dotych 
cza3 obok portretów cesarza Wilhelma —  
portretj Mikołaja ł l ,  carowej lleksandry 
Teodorowny i całkiem otwarcie śpiewają 
„DeutscldanJ, Deutschlaud iiber A lles". Nie­
liczna garsteczka zaledwie nie ukrywa się 
ze swomi sympatyaml dla Polaków -— po­
wtarzam dla Polaków, t. j. dla narodu roi 
skiego, gdyż do państwowości polskiej 
wszyscy Niomcy w Polsce, nawet najbar­
dziej uświadomieni hak^tystycznie, starają 
się utrzymać yr stosunku jak  uajlojałniej- 
szym.

z Litwy. rych dawno osiadłych ziemian i  dziei-ż.aw- 
ców .-W iadom ości jKiIcojowe, a  wmaz a niemi 
szerzące sie hasła boiszeiyizmu zmustóją do  
jak najdalej idącej lirzezornioścr, do  
n,iii, broni z  rąk, jaką jest dla agitatorów, 
panosząca się na wsi lichwa zdaniem i zie- 
mnjaikamJ.

lAidno-ść miast, widząc przed sobą wńdmo 
me ■ ow ej śmierci głodow ej, z  obrw y, że po­
skarżę wywiozą wszystko, że rozpoczną się 
długie tygodnie przymusowego postu: ..bez- 
mącznych dni", których już było wiele —  
plrei każdą żądaną cenę. Ukrywając paeJca- 
rza przed wla.dzami. kupujący sa.ru cłunni 
siebie przed nspólwiną, działa pod. przy .mi­
som. Ileż milihnów lra.raczu złożyła ludność 
paróirr/.om mącznyiń w czasie w ojńy? lic 
zapłaciły g o  gminy, zmuszone do masowe­
go żywimda najbiedniejszej ludności? To 
w przybliżeniu obliczyć nałoży inko matc- 
iyał konieczny dla podjęcia Ramocbrony.

Wychcdtząeo w  Wilnie czasopismo 
„W  Rnzededniu** przynosi następująco wia- 
domości:

Opieka nad uchadźctwem polskieat 
zbyteczna.

Starania społeczeństwa polsikicgc o w y  
słanie deiegatów  c o  punktów graniccnych 
dla zaopieikowaniia się powracającem z 11 o- 
syi uchodrźctwem niie odniosły skutku. 0 - 
znajmioino urzędównie, że są jiui mianowani 
delogucL Tairyby litewskiej, którzy rozta­
czają opiekę nad wszystkimi I-itwiuatni, 
a więc i polscy Litwini również ćUssi aleczną 
opiekę u n M  znajda. Zresztą ‘zaznaczono, 
że Polacy także mogą miicć sv/ycii delega­
tów, o ile Tairyba na nich się ggodizi P io- 
pooiwtwiaino ze strony, ndizędowej nawet po-
środinkhwo w  Tukładach z  Tairv.bn. Polacy . .
jednak do powroduiotwa ucio- Pra«*!lw ^szcciiw ladn-m u a bezkarnemu pa;
kać się nie ehc>Ji. ska-ratwu z i-mem. W  tom leży także prty-

czyua oTuzymiego p,opj"u zł  ziemią, da­
jącą ołbirzymio zy,-’n. i jej niesłychani cena.

Przed lichwą mieszkaniową chroni usta­
wa, na lichwę zbożówą nie zmataziono je-, 
dnak dotychczas lekarstwa, którego szukać 
iialońy w  rekwizyr-yach na leecis naszych 
miast, podojuiowanych prze? wygładzano 
gminy. Należy rozciągnąć oetrą kontrolo 
nad wywozem w  pogranicznych stacjach  
i na przestrzeń;ia*Ji, któiremi od,pływaja. za­
kupione pazez poskarży transporty. Juda­
szowe srebanli®, ofiarowywane pyizez han­
dlarzy i  karczmarzy wiejskich za ziarno, 
demoralkują nie ty lko cluopo, lecz także 
i ziemianina. Żądza zdobyć Ta majątku wyni- 
szcm  u nas m oc praefcrwanin, jakiej potózfi- 
bujemy; mąką, ^aszą karmimy obcTch, od­
ciągając ją  z  naszych targów, b o  nie tylko 
rząd i rekw izycje , przeprowadzane prze® 
Zakład obrotu zbożem, powodują w ygłodze­
nie, lecz paskarstw©, na które sksteano mia­
sta nasze praez niedołężną tm k cye  tej in­
stytu cji, która obsadizofia żyw iołtó . obcym  
i wrogim, nie zdołała wzbudnA^nufaniSt 
u łndeiości, skazanej na iaikę I niełaskę 
•parkarzy, -

Nawet kończąca się wojna nie je s t  w  sta­
nie wyplenić tego chwastu, którą to pracę 
winny podjąć bezzwłocz.nie rwganizacye roł- 
nieze. bezwEględnie tępiąc nieetyczny^.!# 
szkodników. —Bn.lsze toilerowaaue zibnodni- 
ezych nraktyk juaskarskich ■wywołoć  może 
tylko' najgroźniejsze następstwa pocyałne.

R. W .

r  - Ch,0'
roby i  .‘amScięcłność szerzą się w  sposób
przerażający. Zbyt ir/**ne tnumny, w yw o­
żone z więzieniu-, zw ócily uwagę dbających
0 pozory unzcaniklw państwa bojaźni Bożej
1 postanowiono za-pobicdiz złu pyrzos jflfeś- 
niesienie umieraijącyd więźniów do szpitali. 
W  ten sięoistób śmiertelność w  więzieniu usta­
ła, ą  że umierają. Indzie w  szpitalach, to prze­
cież rzecz ziwyikła i nie zadziwi nikogo.‘ \

Polska nRodeieź do uniwersytetów 
niemieckich.

Na skutek ciągłych trudności, czynio 
nych przez wład/.e niemieckie’ młcijzieży, 
pragnącej kształcić się w wyższych zakła­
dach naukowych w  Warszawie, przedstawi­
ciele społeczeństwa polsk!ego złożyli do 
władz niemieckich podanie z przedstawie­
niom całej powagi tej sprawy. Po damie przy­
jęto z zaznaczeniem, że życzenie społeczeń­
stwa i s j  może bVć uwzględnione, gdyż w 
czasie wojny młodzież nie może kształcić 
sie w  jiciakMi zakładach na uli owych —  nie 
leży to w  interesie rządu niemieckiego —  
natomiast dla wychowańców szkół średnich 
3’coją otworem uiniwcrsytety niemieckie, a i 
w Wilmio ma być wkrótco otworzony uni­
wersytet, w  którym będą wykładać niemie­
ckie siły naukowe.

A  więe racye w-cgenais W3,magają -tępienia 
polskiej nauki i przymusowego niemczenia 
młodzieży.

Rusyakacya w una ia cb  niemieckich.
Z braku widocznie urzędników' rkemńe- 

ckich, a ’ przez niechęć óo  elementu miejsco- 
wo-to, sprowadzono do zarządu m ic‘skiego 
w \Vilni.3 pewną ilość Niemców z kraju n id- 
balt.yckiśga, którzy prócz języka niemie­
ckiego w zupełności posiadają...! język ro­
syjski. P o  nieio.iccjrif z ludnością miejscową 
porozumiewało się nao możma, więc morza ro­
syjska w urzędzie Sladthauptrcnna roz­
brzmiewa jakby w jakiemś dawnem ..gu- 
bernskom nrisutstwji". Po trzech Latach u- 
stąpieriia Rosyan, Idcdy już, ucho odwykłd 
od dawraiejszej mowy urzędowej, ze zdumie­
niem Witoiairie zmów słyszą tak dobrze zna­
jome wykrzykniki: „Wied* 8 wami po ruski 
goworiat. czto nie po/n imaj etieV“ . Pedijł- 
bvś, że to iesiT, jaka „Kaeiomnaja Pałafa" 
albo „uozastotk": nie. to twlko biuro wileń­
skiego Stadtliauntmaną, twkój 82.

Spekulanci wieiscy.
Spekułaeya ziemią już przed wojną ścią­

gnęła na folwarki niemiłych gości z rmast. 
Parcelacja  dzika, jak niemniej dewastacja 
lasów, stały się wąLornym gruntom dla 
rozplenienia się chwastów, któfych  niszcz’ - 
ciolska działalność przedwojenna uwypukliła 
się obecnie w  innej fortnie —  w packarstwio 
płodami roliljuni.

Zbrodnicze praktyki spekulantów podci­
nają zupełnie byt ludności miejskiej tai 
przez żądanie nadmiernych cen za wszelkie 
artykuły wiejskie, jrk  niemniej przez ma­
sową sprzedaż ziama po paskarskich ce­
nach żydom na w yw óz do Pcus i  zachodnich 
krajów monarchii.

D o wyplenienia tych chwastów powinny 
się zabrać jak najspiesz-niej organ wacye roł- 
nicze, gdyż złe prz,ykłady psują dobre oby- 
ezaje, zarążająo żądzą zysku także niektó-

IMsjmiiian badedski.
W  piątym roku w ojny ster polityki nie­

mieckiej znalazł sie w  ręku księcia Maksy­
miliana badeńskiego, k tóiy , jako kanclerz 
Rzeszy, ma przeprowadzić swój naród przez 
czerwone morze krwi do upragnionego po­
koju. Kim jest ten now y człowiek ?

„Błędem naszym była niemiecka nicwol- 
ność. Grzech nasz leżał w  zbytniej skłonno­
ści wiciu Niemców do zac.howywn.nia sio w 
sposób niedołężny wobec autorytetów, bez 
odczuwania choćby tylko tęsknoty do po­
noszenia odpowiedzialności za obczy­
zno . . —  „N ie w samych tylko urzndac- 
niaeh państwowych leżą gwaraneye wolno­
ści narodu. Jedna tylko iscnieie realna, pra­
wdziwa gwaraneya: jest nią narodowy cha­
rakter". —  „Sama siła nie ubezpieczy nam 
w  świeeie "tego stanowiska, które nam się 
należy wedle naszego przekonani ki Mieczem 
nie pokonamy tego moralnego wstrętu, któ­
ry przeciw Niemcom groźną falą się pod­
niósł. Jeśli świat pogodzić się ma z wielko­
ścią naszej pWiSb to musi odczuć i zrozu­
mieć, że nasza siła jc3t tylko ramieniem su­
mienia. które z catóm światem nas łą­
czy". —  „Im  dłużej trwa wojna, tem trud4 
niej ujdzie leczyć rany Europy Bo i u nas 
i w krajach nieprzyjacielskich padają prze- 
dewszystkiem —  najlepsi". »

Oto garść myśli wyjętych z rozmaitych 
przemówień ks. Maksymiliana badeuskicgo, 
nowego kanoler/a Niemiec, którego w  pią­
tym roku w ojny zawiodły na to stanowisko, 
tak nie dychanie dziś odpowiedzialne —  Idy­
ski Niemiec na Zachodzie i pogrom Bulga- 
ryi na Bałkanic. „ 0  ileż lepiej śńuat Niem­
ców  b y  rozumiał, gdęTl)V przem arl. fy  czę­
ściej w tym duchu, niż w duchu brutalnych 
chwalców siły" —  powiedział o nim dr Lu­
dwik TTnas, jeden z wybitnych członków 
sejmu Rzeszą'.

Poglądom tąun przez całe życie służył 
wiernie ten w yjątkow y hercog niem ieok;. 
Nawet w chwilach największegoJpo wodze­
nia oręża niemieckiego przeciwstawiał się 
„szałowi zw ycięstw o", który zjmiilwym- cza­
dem przesłaniał do niedawna śr ;at przc-J-
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oczyma narodu niemieckiego. Skąd brał po 
temu odwagę? Być może, że czerpał j<, w 
tej szlachetnej krwi francuskiej, którą mą 
w żyłach. Je3t bowiem potomkiem jednej 
a najpiękniejszych postaci Napoleońskich 
czasów: jest prawnukiem Eugeniusza Beau- 
harnais. pasierba Napoleon* L, który po u- 
padku cesarstwa zaślubił jedną z bawar­
skich księżniczek. Książę rósł i żył zdała 
od atmpsfery owej nieposkromionej żołda­
ckiej buty, której hodowla była zawsze tre­
ścią wychowania każdego niemal * książąt 
niemk^ki ck Dlatego to może wołał upa­
jać się spokojem bibliotecznym w Gmunden 
w przecudnej bibliotece aWe^o teścia ks. 
Oumbeiiandzkicgo, podcza# gdy jego krć 
Icwscy rówieśnicy upajaM się dzikknt puło- 
waniami i strumieniami b̂awara“ LSięrar 
aego z szampanem, płynącego obficie przy 
myśliwskich wotach. Dlatego to zapewne 
tak krótko służył w woiika, a tak długo 
i z takim zapałem r-ezydentował Sejmowi 
badeńskiemu, gdzie w ypełzał słynne swe 
mowy. Dlatego poświęcał się podczas wo'- 
ny nie zbieraniu wawrzynów żołnierskich i 
orderów, lecz dziełu udłodełdzia. Dlate­
go troszczył się o polepszenie smutnego lo­
su jeńców wszystkich narodo\roa<ń Francu­
zów, Anglików, Rosyan w Niemczech a 
Niemców w Szwajcary", Francyi, Anglii.
I s roskane madd w Wielkiej Brytanii 
z . raeały się z największą ufnością do nie­
go, wiedząc, że zrobił dla ich synów w nie- 
T oli, co się da zrobić.

Takim jest książę, któremu zleciły Niem- 
c - z” kwidowanie wojny.

W in naimi i Ritnwei ptj.
ZmLjtfii.iją się czasy, amiru-Lają się i lu­

dzie i ich przekonania. Radylc Iną zmianę 
zarzuca no. „T. Rundschau11 posłowi cen­
trum Erzbercerowi, mało zmiąnę, omal, ze 
nie zdradę ojozyzoy. Bc cwetim to rw  uczy­
nił ten katolicki poseł centrowy? Do nie­
dawna jeszcze głosił, że jw zyseły łps.Bei- 
gji ma być rozstrzygnięty jeoymśe z pumktu 
wid7 “ni a milits^mycii ubeżpiecBeś niom:e 
ckifcgo narortu", trapił się tylko mydia. pk 
w proyazłeśoi użyć zdobytej Belgw jako bro­
ni „zaweąmej i odporoej p.Łeoiwiko AngtS" 
i jeszcze w paźdriemiku 1914 za/oe-roiał, że 

'  ;viko miecz rozstrzygnie o łonie BtJgak że 
Anglię na’«ży złamać, niech kosztuje, co 
chce, a oto teras —  bia-efay auckayotmty- 
czna „IłuwwłselNHi" —  świadomie 
swą. Bagę, 'asedy ! praktykę". Teraz st tł 
Bię aposfołem mte-rmcyonałnego aocyafi- 
zmu zwołennakiem wrogiego Koócśo-ło-wł 
kandydata, w dziele „0  srwiąaiba narodów" 
śmi? mówić o ^meTprawaedłiwym" nsmrafoi s 
na Belgię, o  Papieżu juko nswwyższym Bę­
dzin rozj-NO-crym i Ł d. Scharakteryzowała 
więc jego wywody brrttoo wy cworr ie lako 
wytwór „chorego mózgu puafc, x Abdory" 
i zakoóejyla również wytworaie praytocao- 
niem KW t  Rogera Couftarda o Ooosinie. 
Ton miał być, weAug OoaOsrcLA, w tr-eeh 
dr,-Mli tjĘ Ę fJ*  głuphn, w mock prrerżę 
tnym, a w jadaj m dsia wcamłym  człowie­
kiem. I do Erabergera zastosować to modna, 
tytko z tą odmianą, ie  poseł centrowy t w 
siódmym dniu jest głmżm. Jak widać z tych 

’ „dowcipnych" wy wodów „T . Randschaur", 
nie wiołno uznawać swego hłę»to, nie wrkn© 
rodakom onw dy mówić, a uwłaszcza nie 
powinien tego czynić katolik. I u centrowej 
„K-oełn, VoTksztg“ można —  jńk się «d»je —  
mówić o pewnej zmianie na lepsze; do w e  
dawna ta gazeta, przez wietu sł ie*a ie zwa­
na aneksTOnisityczuą, nie ofc rywala sroz’.-  
mienia dk bcleśca ciężko pokrzywdzonego 
pokoiem braoskwn narodu polskiego, mowę 
hakaty styczną Fehrenbacha witał* z unie­
sieniem, raz nawet rozwołiła sobie na k?ep- 
ski d :rwoij\ że Połakom zachciewa się „co-

 ąarafcwa" (!) cd morza do morza, term je ■
dnak zaczyna, prawić im gzueaznośei, urm 
zgac się do nich. Stwierdza więc najpierw, 
że rolników należy traktować bardzo połity- 
c.z.nie, Ło da się ed nich uużo uzyskać, gwał 
tem zaś nie n^iągoic się ich przyjaźni Uzna­
ła nawet słuszność poi kich wetoosyj do 
ziem wschodnich. Bo „Polak inoż* sobie 
wprawdzie wy:»b-uić (n Poteke tez GaSkyi 
i Poznania, a’e nigdy bez pewnych eosza- 
rów na wecboffeiei, w których był pkwuesrem 
kulturr i w oroTTzłośca U rte bodzie mmnal 
być". Bo m j nikt nie zaprzeczy, ł*  tylko 
Polska w p-zaszłoś-f byża ró.aroraedna (!) 
Ko*yi pot^ą krdtun^ i łe  ia£ • ziinmiaoh 
wushodr ńsfa Bnpopy nie było n.-iyoh pionie­
rów zachodniej kśrtury i  nie n . ioh do 
dziś. f J-ywcre z poazatikiem tego roku wtna 
T.iał 1 ołońsła <Ł 'suulk w Swoich esytehu- 
fców, ja t to potężnie raawijał aię narodowy 
,.litewski" uniwersytet w W inie i „ahraM- 
ska" szkoła w Kamieńcu, obecnie iksy pe­
wno na krótką pamięć swych CByteferików!) 
Katołscy miernieccy —  konkluduje —  po- 
winaw się destryć, jeżefi auń&yryu  będzie 
wrpływ Pobici mi ns d  ód, bo oddar on mo 
4e wieika przyslagę kntciicytrmówŁ W  eie- 
m^ach na wschód od kongresówki tyją mi­
liony Polaków i zbłrtouYch do potekości 
katolików. Tyiko niepodległa, ku wschodo­
wi sięgająca Pokka 'noże kfc pcprac-* f u- 
chrocić praed zaoftiem.__________  PECM.

Od Wydawnictwa.
Czeki i przekazy pieniężne potrzebują 

ebecnie około dwóch tygodni na dojście 
od Prenumeratorów do adminMtracyi n»- 
ize jo  dziennika.

Wobec tego upiuzamy o odnawianie 
przedfłaiy zawczasu, aby uaiknąó prze­
rwy w dostarczaniu piżma,

Wsclićii slcńui • jłĆŁ 5*59 r. 
Zackśi .  ,  4 M «
Dtaftłć ćaU i*4zit 11 w. 00.

Z miasta,
PRZED DZISIEJSZĄ MANIFEST ACY Ą  

Od chwili ogłoszenia prolda,mat.yi Rady RegCii- 
lyjnęj widoczTiam jest w mioście niez".rykłe o- 
żywieoie. Doniosły fakt hktorycauy jest przed- 
SBOtoud rc-Łiaóv i dysput w najszerszych ko­
lach. Dekoracja gmachów midjskich, gmachów 
kstytucyj prywatnych i ulic, daje zewnętrzny 
wyraz chwili, jakiej pokolenia całe nie przeży­
wały. Przed odezwami presydyum m’asta zbie­
ra oą łkana puldicaocść. Spcuziewać *ię na­
leży, że mani''otaoya dzisiejsza wypadnie uro­
czyście i ogół ludności zachowa się z godno- 
icią, odpowiadającą nawadze doby dziejowej.

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE W TEA­
TRZE POWSZECHNYM. Dziś 0 g. 7 Wieczór 
odbędzie się uroczyste przedstawieni j  w teatrze 
Powszechnym z powodu ogłoezenia niepodle­
głej, zjednoczorej PolskL Na progiaru uroczy­
stości ztożą się. Odśpiewanie z towarzyszeniem 
ork’ rfry hymnu „Boże, coś Polakę“ przez cały, 
zebrany na scenie, persona! teatralny i zgroma­
dzoną w teatrze pu> liczoość; „Hymn tryumfal 
ny“ Jó. ifa Wiśniowskiego wygłosi artysta na­
szej sceny, pt KnoharSki z akompanicmentem 
kapelmistea, p. Rudnickiego, który w czasie 
deklamacji odegra przesławnego, potężnego, 
jedynie na triumfalny bymn narodowy nadajp.- 
oeg» sk Prioneza A-dur Chopina, słowa bo­
wiem poety stanowią iłi stracyę tej wznioełoj 
mełodyi. Na zakr tezenie uroczystości artyści 
teatru odegraj? rozrzewnia.'ąoj utw ór Kamiń- 
skiego —  ,,Kral:ou iacy i g«ua}ó“ z naro l̂owymi 
tańcami 1 zasto°ow mymi -do dostojnej chwili 
obecnej kapi itami.

NiłJjOŻBNSTWO DZIĘKCZYNNE. W  ko­
ściele Najśw. Panny Maryi odbędzie się w nie­
dzielę e goda. 9 uroczyste dziękczynne rabo- 
keńatwo z okazji powroti: oficerów i żołnie- 
■ ty pok>Sich z Marmaroez Sziget.

2 TE.ITRU IM. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: U jaEŚij, zamiast zapowiedzianego dramatu 
St PrzybyszeTrokiego JWa szoeęśkia", powta­
rza ocena im. Słowackiego Fredrowskich „Przy- 
jaeióP, któęyeh, m względu na uroczystość 
ebwiti, poprzedzi hymn „Boże, cot Polskę", o- 
degrany przez orkieetrę i deklamaeye utworów 
patryotjranych, w^głoeżenycŁ przea artystów.

Jutro popołudniu wmo- tma nh-gnmego w 
tym swło ' ‘  „Zawodu" M. Seukiewioza; wieeso- 
reia „Niebieski Bs" Fr. HbroŁcg*.

TOW. „DOMU MŁODZIEŻY POLSKIEJ" 
taLół średnich w Krak o* te urządza, z łaskawą 
pemocą Ł Koła Pań T. 8. I_, 
niedaiełę 11 k  a  zftl>rkę dobrowolny eh da­
tków, uziem pomnożenia faadjoezów na wyży­
wienie tizuiw w kwcbBt studenekśąj, wydają­
cą) dtdennśe około 900 obi Jów 1 800 kolacyj,
I zwraca Mę do wazystidch ludzi dobrej wofi, 
którym 'na namrą młodzieży wAnlnej me jeat 
bejętaym, z prośbą o jak ^ajwydat-iejzz po­

parcie jegw mfiowań w ehncaych ciężkich wv 
rankach przm chętne i Mctoe składanie datków 
I oP. r oaz i»”Cł t %' } wani« *ę na człon­
ków Towarzystwa, z wkładką 4 koron lOCude, 
którą przyjmuje dyrekeya runaaryum V (ul. 
Kochanowskiego L 5)

PRZECIĘCIE PRZEY ODÓW ELEKTRYCZ­
NYCH. Poro mtą m a z miasta, ie w dzwktlcy 
Karki, mianowicie w ulicach Lenartowioza i 
Siemiradzkiego, oras w ulicy Szlak przecicto 
wczoraj przewody elektryczne. Podejrzewają, 
ft jest .o spra ‘ul bandytów i włamywaczy. 
Płzy przei'kianrn praewodów eiektrycznych 
przychwycono pewnego żołnierza. Szereg ka- 
adenóo z powodn tego pozha. i my był w-z oraj 
" r  "nie śwłar,'

CHOROBA HILZPANSKA A NAUCZYCIEL­
STWO. Z kół natacsryoiełskich pkzą nam, że 
wobec rozmerzająmj się w sposób ratrważają- 
ey choroby hi-izpańskiej, należy szkoły zam­
knąć nietybco z ~e%o p< wodu, to młodzież na­
der Bomie zapada na tę chorobę, ate, te i zv  
pada aa nią na;uczyci‘dstwo. Pimą nam, te są 
szkoły, gdzie na 3 Llaay jest jedna zdro ra na­
uczycielka. Stan ten dłużej trwać nie pewv 
den, -  s mej pociągnie za sobą jemese gmżińcj- 
ate następstwa.

IWINfĘCJF OOSPOOY ARTYSTYCZNEJ. 
Oopp da artystów teatrów miejskich, prowa­
dzona z wielką oGj loeHą pnez p. Czapliń­
ską, zogfesla zwiniętą, a Łrw n arz przekazano 
kuehnfom ndejekrai wojennj-m.

PODEJRZANE TOBOŁY. Oregd^ po goda 
9 wiwiorsa, kapral pofieyi, Fodyk, na rogu 
'tłie Długiej 1 Kamiennej napotkał dwóch żoł­
nierzy, z który* h jeden nióei worek napakowa- 
uy rzeczami, a dragi dąży tobół. Na widok 
poBcysnta zbiegli, me&jąe toboły. Pościg za 
mmi poaoetol bez rerndtartL Toboły, która zde­
ponowano w po&cyi, r n ń n  ty, z kradzieży po­
chodzące, rzeczy dutoj wartośoL Zoałeztouo w 
nich między innenri 4 pita, płsezer, ubrania 
ti 1 owe, dwie podumki, ktka par buci­
ków ftp.

ARESZTOWANIE DEZERTERÓW. Wczoraj 
w szynka na rogu ał. Pa u.j organa policyi 
zsareoztowały awooh wesoło zabawiających się 
IbdzŁ Okazało nę, to jeden ■ nich jest znanym 
policyi włamywaczem, zwie się Władysław Bry­
tan i jest dezerterem z 13 p. p. Brytan, szere­
gowiec, był w mundurze fehiweUa; znalezioro 
przy i± j pochodzące z kradzieży 800 koron

f i IMrtnicgo N. Zagóla. Shradzlono towary od 
. nich odebrano.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj Ba tan­
decie aresztowano Jana - W oj akow.ik i ego 1 An­
toniego Panka, szereg u rca, którzy sprzedawali 
wielką ilość garu ̂ roby damski :.].

POWRÓT ANGLIKÓW DO KRAJU. Mhó- 
sterstwo spi-aw zagranicznych zezwoliło ma po­
wrót do kraju tylko tym tnf!elski(n poddanym, 
którzy są fetotrie cheezy na cięcie choroby, 
jak np. gruźlica i t, p. Podania z î Tączcniim 
świadectw łeksrsfcU.4 należy wnosić do namie­
stnictwa danego kraje koronnego.

30 ezlpuków =  dziś Uczy Mi z górą snu Czło­
nek Związku, p. Stanisław de Narara, założył 
fesiegamię dewocyjną, która mą poim ślnie ro«- 
w ĵa. Niemal w każdą niedr5H« w sak Związku 
bywają m syty treści religijnej, społecznej, 
pczyrodniczo-geograficznej, historycznej 1 t  p. 
.Jdczyty te, rosbodzające obowiązki obywatel­
skie w ydisejowekiej młci-deiy, miewali: ks. 
Fr. Kwiecaoś, ks. J. Madej, wżerowy patryot.a- 
Lapłan, pi J. Kstra^k, pr i. sem naucz., ma 
koantty i znany mówca, p. dyr. teąol semin., 
p. Pułaski, p. Grzogórz de Navara. Kterar; tak-

Af^BULATORYUN DLA NERWOWO CHfl, 
RYGH w klidke iieuroiugicaiej Uoiweiaji 
tetu Jagidolńrfriogo u  opetuka 48, £«-«
stałe otwarte. Dntyięeia nod^emim z wyją* 
kiers niedziel, 'od godz. 8— 10 praedpuł 

PAKIETY DO TGYESTU. Dyndtcyt pora) 
k aiuiikr je, to ncim&tcratiro band u sńoMą 
reskryptom z (kia 7 prMzś rnika h. r. wszyw 
kie dotyehceaaowe og aniczeoia w przyjmować 
nia pakietów pry waiuyeh do Tiry seta.

dotómenty na r-.zwtJco Wfctd. Krzjw i^zka. 
Drugi, StanaJaw Maczek, również dezerter, 
miał przy &obk 340 k< rem.

MT^AMANIE, W  nocy z czwinku na piątek 
włamano się do sklepu Abi lesa przy ul. Kra- 
kowakiej L 12 i Aradziloi.o towarów Hawz- 
tnych ■ na 12.000 koroc. Jako sprawców are­
sztowano lS-Hań?e* Jóześa Dudzikowi kiego

a Pefeftl I ze śi rŁuta.
SEJMIK W RZESZO ,V1£ W SPRAWIE POL­

SKIEJ. W niedzielę ubięjłą wiać ob^atcli nt. 
Rzeszowa tak określił swe stanów i ske w kwe- 
etyi aktualnych polskich spraw politycanych: 
Żądamy nt-woizenia nisąwdległej, demokratycz­
nej npebJiki polskiej, powstałej z zjednoczenia 
wszystkich ziem polskich wraz z Toznańskicm, 
Staropolską (Śląskietn Górnym), Prusami Kró- 
leT.skkimi i pełudniową częścią Pros Książę­
cych. Dziękujemy postom Stankowi, ks. Ko- 
roezcowi i towarzyszom ich za godną postawę 
w przemówieniach także w obrOuie sprawy pol­
skiej. Zarazem wyrażamy gotowość naszą do 
Współżycia państwowego x Ozocho-Słowakami 
i Jugosłowianami.

NOWY TEATRZYK WE LWOWIE będzie 
otwarty w przyszłym tygodniu. Uprawiać bę­
dzie wodewil, ale w duchu artystycznym i‘ szcze­
rze polskim, stroniąc od cech kabaretowych. 
Reżyserem bf izre p. Fdańeki, kafielmistrzem 
p. Stadler, zn ,.iy jako autor muz’ id do'słów 
Słowackiego „Bofeuradzioo". Piorwjzą śpiewa­
czką będzie p Kaajewóka z Poznania. Na pier­
wszy ogień idzie „Stxuś“ Władysława. Zale­
skiego, który sam odtworzy główną rolę. 
Utwór ten grano jeż z powodzeniem w War­
szawie. P. Zaleski jest też autorem dramatu 
„Moloch'’, ktr y w r. 1903 na konlyusie Wy­
działu krajowego zdobył „pierwsze zaszczytne 
odznaczenie".

O USUNIĘCIE NĘDZY URZĘDNICZEJ.
Z Krościenka nad Dunajcem piszą nam: Odbył 
się tu wiec urzędników państwowych z Kro- 
ści«nsa. Przcwodmczył sędzia dr. Tadeusz Rot­
ter, przedstawi.eszy skrajną nędzę urzędników, 
przedłożył rezolucye wystosowane do Koła jrol- 
skiego, prezyd;i»ta ministrów oraz do mirrstra 
skarbu w oprawie opetok-nia znanych postula­
tów, uchwalonych dnia 24 lipca 1918 na ogólno- 
‘austryackim zjeździć delegatów urzędnkzych 
w Wiedniu, która jeouogtośuie przyjęto.

ZaprosaoB' nasi posłowie par anjentaenu nie 
przybyli a_H nie odpowiedzieli, jedynie' poreł (k» 
sejmu dr, Bednarki —  usprardedliwS niemo- 
tebność w^ęcia juztab: w nasr.ym wiecu.

PRZYJĘCIE LEGIONISTÓW W STANfSł.A- 
WRWIE. Onegdaj w południe, gdy oficerowie 
f żotoierae ległoorart, powracający z więzienia 

w najbliższą Afbrmarora Sziget do Lwowa i euiych s  kłi 
siedzib, raje JjaH na dwwzcc, stanisławowski, 
zastali tam t> my a i» nowego obywi i  dwa, 
kton uraądsBo i i t a k ą  m ^ tn n  aa jaką so­
bie aasłtiżjiŁ Panie obi ypywt^y tokderzy kwia­
tami, reprtaeułłoii obywateletwa go»ąo* wy- 
gto^H ’ rasmówieaia, a ae straty ioh.'er»r wy­
rażono gorące rinm  podzięki u  życsśtwe n -  
ea. Frayjiaor -aao taż żołnierzy obiad en. Dłu­
gotrwałe, Msdecano okrzyki pożegnania towa- 
tayszy ły odjeż irałącym żołnierzom. Stanisła­
wów przoe cały caae intsmowania i więzienia 
legionistów bordso żywo intereec- rał eię fok 
dolą i spieszył z wydatną pomocą.

REWIZYE WE LWOWIE. O rewkyaeh, 
o których dooióeł i«un onegdaj telegram ze 
Lwowa, przynoszą pisme lwowskie następują­
ce aczegóły: Na zarządzenie kapitana policyi 
polocmj rozpoczęły się ooegdaj w nocy we Lwo­
wie Fczdo rm.dzye w nrieszkaanach osób, zwią­
zanych z dztałtłnoćcśą Legionów, tudzież w do­
mu opieki nad byłymi legionistami. Również 
superarbitrowani legioniści mieK w swoich mie- 
8*kaid“ch icwiaye. Dora opieki nad lertonista- 
md aoetal opeocsętowraiy i zabrano z niego colą 
korespcmdeAaeyę i stampile. Jak słychać, rewł- 
zye njMąpiły m. skutek pdriegoś doniesienia 
w upra ńe ańcyi pHsłdej onr-anizacyi wojsko­
wej (P. O. W.). Wpływowa czynniki w mieście 
lendera, z prośbą o wyjjjpfeł la Dyr. Reinlen- 
lendera, z profloą o v. yjctoienle. Dyr. ilemlen- 
der odpowiedział. _e cala tkeya wychfjdzi od 
policyi workowej. Wszyscy areoztowami zostali 
po kiHtu god-riearAi eyraorsezetri na wolność, 
z wyjątóidm jednej oeoby.

PRZECIW W YDZIERAAWIENTU TFATRU 
ROTMAITOÓCL PLma wr-s-.aw&kie donoszę: 
W sprawie zruuioj uchwały magistratu w. ^Lzaw- . 
pkiego, oortMuawiającej wę łaerżawienie tea­
trów, autorerwie dramatyczni warszawscy wnio- 
«S następujący protest: Niżej podpisami polscy 
sosony dr.matyczn! zanoszą energiczny protest 
przeciwko uchwale mi r& u sk m. Warszawy 
w sprawie oddania *eatna .Jłozmaltości" w 
d”ier. awę prywatnemu przedwęi iorcy. Teatr 
„Rozmaitości" jako spadkolJeroa tradycji Tea­
tru Narodowego, był i powinien pozostać jedy­
nie teatrem patot—cwT*. Niżej podrraani przy- 
znają, ż« forma Z, zonenią jest wadliwa i wy­
maga niezbędnych rotora, w pierwszym rzędzie 
nramm uóa kierów lA a ł^eracWeyo, mimo to 
uważają Zncuzerie ra najmożliwszą formę 
przejściową aż do drwM upaństwowienia tea ru 
rJt&żmaitcśa".

Gustaw BeySń, Ewtachy OzekalskĘ Mieo-y- 
slaw Fijałkowski, Bolesław Gorczyński, Wa- 
eUw Grubińeld, Jan Adolf Herti, Stanisław Ko­
złowski, Stefw Krzywoezewnki, Adolf Nowa- 
c-yńcki, Włod amierz Perzyńeki, R-uzko Wina- 
w er.

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ 
W JĘDRZF-JOWIE. Z Jędrzejowa piszą nam: 
Rok -Haśnl0 minął, jak w Jędrzejowie, stara­
niem ks. Fr. Kwietnia, soetak założony Zwią­
zek katolickiej mtodrieży poŁłtoej. Mimo tru- 
dncJcś, pr7 “trwał wwzełkie burze i duś stoi 
sflnłe pod swym aztandr-ęm, oparty o kato- 
licko^poMd grant. Foooątkgaro kraył Związek

że pani*, nauczycielki: M. Kopytyńska, EusL 
Jabłonka, br. J* błońska, p. Tyromski Nie 
szCEędził swych sił t? kż* ke. kapelan Witkie­
wicz, mety\ko głosił odbyty, tocz również pro­
wadził doskonale śpisw i muzykę. —  Oo pe­
wien czas urządzajie są przedeta 'dema amator­
skie. —  Zwi*,zek udziela ze swej kasy pomocy 
biednym członkom, zapadłym na zdrowiu, 
wspiera takie ubogie dzieci. — Na początku 
maja h. r. zorganizała się Rada opiekuńcza te­
goż Zim-zkn, mny,«a na eeln nieść moralną i 
irateryalną pomoc, uobywabehńmic narodowe 
członftów Związek posiada bibliotekę, liczącą 
do czterystu tomów, posiada również różne 
yry urząd**, wycieczki, ^yje —  i działał

NIEMIECCY RUSYF1KATGRZY W WIL­
NIE. Do dzienników warazawskichh dtmoszą.: 
Z braku urzędników niemier'Kich, sprowadzono 
do zarządu ntiejsk-iego pewną ilość Niemców « 
kra.ju nadbałtyckiego, którzy, p»*óez języka nie­
mieckiego, n zupełności poeiadają jeiynie ję­
zyk rosyjski Po niemiecku z ludnością miejsco­
wą poroaramewać się nie mogą, więc mowa ro- 
gyjaka w urzędzie „Stadthauptmanna1 roz- 
bnrniawa, jtkby za dawnyoh caasów. Po trzech 
latach ustąpienia Rosyan, kiedy już uefaho od­
wykło od dawniejszej mowy urzędowej, ze 
zdcini mi an WHnianio znów słyszą tak dobrze 
znajome wykrzykniki: „Wied* S wami po neto 
goworiat, czto ak oemmajetie".

ŚLEFOTA Z PALENIA SZTUCZNEGO TY- 
TONni. W  czasopismach lekarskich om« wia 
się obecnie wypadki ślepoty, której przyczyną 
jest pale«śe cygar ł ziół i s liści, szkodliwych 
dla waroko, oî a picie wódki przyrządzanej 
dziś przuwoćnto te spirytusu metylowego. Le­
karze stwierdzają, to ślepota, z powodu zatru­
cia organizmu metylowym spiry+ łsem, jest bar­
dzo csg-stó nieu"ev>*alna.

RÓWNOCZESNA ŚMIERĆ MĘŻA I ŻONY 
NA GRYPĘ. Znaczny prooewt śmiertelności 
wykasuje wiedeńskie to'ino statystyczne wsku­
tek ofiar, jakie porywa grypa hiszpańska. One­
gdaj zmari w jednym z hoteli wkdeńskich Je­
rzy Schfoerer, syn byłego porta. Równocześnie 
w t/eamym pdroju vmxrh. na grypę jego żona. 
Sahóoecer był kapitanem ■rtyleayi i i  frontu 
włoskiego przybył do Wriedińa na nrloo chwi­
lowy, spowodowany zachorowaniem żouj na 
grypę Urapańską, która t jeyu fyeta itje  po­
łożyła.

] ASOM E MOR 1ERSTWA W  PETERS­
BURGU. feo ćbśennńEÓw warszawskich donc tą: 
LodrOżd, którzy ynybyH t Petersburga do 
ReJeśnęforn, uprze *aja, jak by w stoJSey 
Rosyt podtodono wfiAi potor. Spokój panuje 
pczoraas r a  to . Wzmagają się masowe mor­
derstwa. W oetatnńńi eza~*eli stracono 812 o- 
rób, a 4P0 znajduje się jesseae na Trach rak 
akrypeyjaraL W «śs t awb wywieskra jake 
zakładnłrów. Lkbba Iwastewś n yb  eflecrćw 
dosląra lf' 000. Dawniejszych radców irtaon 
wtrąca się de więzień bez wwgłędu na feh pott- 
tyi zre poglądy.

HRABIA — KRAWCEM. V peezteńridch ko­
lach aryetof aratycanyeh wiele poruszenia wy- 
roiato postanowienie kr. Araorrtoge Wenok- 
heima, który u majstra p. Sohaefera zaczfl się 
uczyć sztoki 1 mwied łej. Aiys wkrato, liczący 
27 rek życia, jest ezw**tr«fi br Józefa Ka- 
roły‘eg» i lamwsra no&abł* otekę ministra 
Aladara Ziehy‘ego. Hr. Wenckoeim tył praed 
wyboetKsn wojny w Angłii i tam .demokraty­
zował się j i  do igły i nożyc. Wobec jednego 
z dziemrlkaray wyrjmT stę tashir-krrł iec: ^Je­
stem zdania, to moje hrabi owakie pochodzenie 
nie jeet żadną przeszkodą bym zceta? Lnawreem. 
Chce być uczciwie na chleb Twacujscym cało 
wiekiem, a mająe wipflrie apodobenie w krawie­
ctwie. chcę się temn pięknemu zawodowi po­
święcić. Niech moje posLuiowimde będzie przy­
kładem i zrehętą do demokratyzowania eds 
r.szyutkfcto efer spotocznych*1.

i Repertuar teatru mlsj, ta . X  Sluiraticlegńi
S o b o t a 12 b. m.: ^Dix saezęścia* 8t  Prtj-» 

by szewskiego.
N i e d z T e l a  18 b. m.: popoŁ ^aw ód:;--M , 

Szukiewicaa; wieczorem „Niebieski hb“ Fr, Hoef 
czego.

P o n i e d i i a ł o k  14 b. m :  „W esele" SL 
Wyu-piańs kiego.

W t o r e k  18 b. i».: „Wyzwanie* B. Goip 
.ryńskiego.

Ś r o d a  16 b. m.: ,̂ łield<^ki Ks" Fr. He** 
czego.
C z w a r t e k  17 h. no: „Dla szczęścia' Sń
Przybyszewskiego.

P i ą t e k  18 b .-m .: ^łlebłe-^d lfe“ Fr. Ho«
czega.

S o b o t a  19 b. no: „W esele" St. Wygpiońś 
bkiego.

N i e d z i e l a  20 b. no: w południe o godą 
12-tej U r o c z y s t y  o b c h ó d  j u b i l e  u 
s z o w y; wieczorem Uroczyste przedstawienia 
„Wyzwolenia", dram. w 8 akiach S t WyspiajL 
ekiego.

Kcperfaar tó js k ie jp  ta tr a  powszechnej,<ą 
S o b o t a  12 b. m.: popoL „Lbójoy"; wiec są- 

rem „Krakowiacy i górale".
N f ed z i e 1 a 13 b. m.: popoŁ „Biały kaptur*^ 

wrieczorecm „Krakowiacy i górale".
P o i t i e d z i a ł e k  14 h. n_: . ^óia  Staafc

Lulu".
W t o r e k  16 K m.: „Głośna sprawa*". 
Ś r o d a  16 b. w  „Księżniczka czardasza*

Występy Nfay Dom nr ■'rowHcyi
W  Bolechowie 18 pazdri-rfilfca 
W  Dcikfita lii października.
W  Kałusz* 18 pażdzi«(r;KJ.

Z aw k rtw u ita  1 L iu t u ijd b
TOWARZYSTWO AKCYJNE „AZOT*1 W BO 

RśCH. We toodę 9 pafcdziewLika U r. ulłrfło 
się w sali Towarzystwa rdnWeg*- w Krako­
wie Konstytaująee walne zgnnaadzoui* Towa­
rzystwa akcyjnego „Azot" w Borach.

Do Rady aawiadowcaej soetah wyfaranl: 
Dr Tadeusz B d nr reki. Dr Michał- Kociuba, Iw 
Jerzy Michalski, prrd. Ignacy Mościcki, LŁ. » - 
leneya Dr Stanisław Niezabkoorski, Dr Jułiaa 
Nowok, Dr Stefan Ossowski, inżynier btaJ- 
s*aw PSat, Dr Tadeusz ł*9a t hr. Alfred Poto­
cki i Dr M j*d r Sza~łri.

Rada zawiadowesa ukoc3tctuowa3)a mę, wy­
bierając pi aeeem Ekro. Ntozafeitoorsklego, 
marazaNca kraju, a weoeprozeean}! proł- Dra 
Juhasa N owaka i hr. A Kreda Po oHdhgo.

WIECZORNE WYKŁ ADY NAUKOWE DLA 
KOBIET odbywać idę będą w lokato kursów 
Baranieckiego zimą, codziennie ed 6— &. Fa- 
czątok 19 października. WykNdają profeeoro- 
^rw: W . Sobieski: Sprawa polska po Kongre­
sie paryskim; T. Sinko: KnHura grecka; W . 
FrfWerskl: I 4te -atura trdbauurów: A . Beaupre: 
Foczątłd romantyzmu; B. Dynoweka: Werther 
w literaturze europ»,jśkiej; J. Remer: Kobieta 
w sztuce; T. Szydłowski: Polskie zamki reae- 
sar” owe; W . S. Twotyń 41: Malarstwo floreo- 
ckto n V  i XV w^ J. Grregorłewslri: listy  
Bałkam; A. Rosner i A. Kwak icK? , Macic- 
rzyńscwo i wiek dafocięoy; J. RoetaftteU i T. 
Jan*newski: Bakt?*ye i choroby zakaźne. Za­
pisy w kaatólaryt harotow (Karmelicka 82 II p.) 
codziennie od 4—6, na cały cykl, albo 
na osobne wyTJaóą.

Zg omadzeoir obywatelskie.
Wczoraj e godz. 8 wiecaorem zapełnih dą 

•ala tntrjś. ego Sokola tysżęcziiym tłumem oby­
watelstwa krakowskiego. Zebranie swot wał 
Związek, międzypartyjny. Obradom przewedal* 
oz, ł  radca GłszewskŁ

0 sprawie polskiej i a jtaey i wygłosił dłuż­
sze przemówienie, prarrywaae, oklaskami, pou 
GbjibińskŁ Omówfi wy a t ^ euto Rady Regtjcyi 
nej 1 podkreśiąjąa, to w taj formie oficyalm 
ańery, jakie w w*m i .? ooeenych posiada 
Krółeutwo, ' zn  y  za swój piogi-ua prograu 
otiege uaródu, stwierdzB, k  eramcyacy„ Rady 
KegepeyjDCj, aczkolwiek u^ólrdkowa, sjMtks 
się i pon grantam i Pojńd z przy jetiem Ra na 
rodu kor j h m  U l  -—  b M  poeel Gi^biń 
Bid —, jest obowiązkiem poexcxogólnywh a -  
borów ńsWaó w dwu kierunkach. Prsedetawh 
cśelatmo pertalawitanw ma oLosdąeek czuwa(  
dolej uad totaraeaml kraju

a spotoezell
•twe wp ewwj strony winao przygotować wssya 
rtko, «  jest roi tautera do nawtącwia wę­
złów ■ całoćdą sjuaoioreoRej PolskL W  tym 
oeto stwomyń się ma drieTicow^ Rady san . 
aow*. DzM ośroAtoat pracy narodowej rond 
się Gać sBą neeay Wafewawa, a poeaozegółas 
dziebńoe mają obowiązek współpracować z nią 
w duchu wytworzenia wspćhrago ixądo, obejj- 
raujące^o wr„ w' a« klasy społeczne. Zniesienie 
okupoeyi, n o wtak  awięzłoayck ditołaezy^ 
wycofanie wojak okupacyjny ci z kraju winna 

Jć natychmiast, by kraj mógł rzeczy wi- 
I A r  przystąpić wobodnie de budowama orga. 
aizacyi paastwoe «§. Prrunówienia Sn ejc zsh 
kończył mówca wyrażeniem wiary w accz^Bfc 
. ą  pnyrtmżć narodu, który postami! sa n pro­
gram k iif  «  odrodwmla i ebee budować twć] 
byt w nryśl ideałów chrzcśeąjańskieh, sprawia- 
dliwoóei dla óebta 1 świata, idfWńm, któnl 
święcą dziś tryum wotoośeL W  ebwiH tej moi 
tomy czuć taę eecrętłtwt, to żaikn z raborców 
» e  będzie Mę mógł ekwańć pnmd światem, łf  
Polaka ■tawuóć jeara iraiht;tuL

Z kolei pneru*U I p a  Skarbek, która 
[*T-« ieławT ,  y dzbOałnośś Polaków za grani 
rami Pętaki, peduśórł m t a  Kossltata t a  
•kżage, • w ra ręgótoaM  Igoaoegu Paderew* 

i
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(Bprawotd&nie i  d-Jsiej e*ęM zebrania po­
damy w jutraejsayw mrncne popołudniowym).

Wiadomości gospodarcze,
CEGIELNIE I CEMENTOWNIE W  KJiÓL. 

POLSK. Woben b, w ysoki* eer drzewa, które 
uniemożliwią budowanie deeaómr drewnianych, 
przemysł cagieliuany ma widafci wiełftiego t*>- 
ewoje. Nietyłko podjęta będaie n^bawem w 

lijtyi.h w eunie wojny ocgibirt Ju, lec* 
powstaną » « • (  przedsiębiorstw*. W sferach im 
tereeowany *  panuje dążność de urządzania or- 
giemi pisakowych. Produktu w kraju Jstit dosta­
teczna Ilość i konkoreucyi u^iruikzinej niema 
potrzeby «ńę obawiaj poraewa* koszt transpor­
tu nie opłacałby się ze wjgiądu ia  dużą wagą 
cegły. Lh& specjalnych tylko fabrykantów (ce­
gły ogniotrwałe, glazurowane i t. pu) przywóz 
w dużej iłośd, jak to pned woja" byw ało, 
jest możliwy W  1914 roku w Król. Poisk. czyn 
nycłi było około 300 cegielni, _x produkc-yą ro­
czną 400 milionów cegieł, która w zupełności 
pokrywała za) trzebowauie krajowe. Wielhir 
cegielnie, a wśród nich towaraywwa akcyjne 
z 400— fcO robotnikami, raajdow; y rią w oko­

licy  Warszawy. '
Również <iła preetmysłu cementowego widoki 

tą kufzyrtńa, tembardziej, że jaz pi/-od wojną 
utworzony był syndykat. ProduKoj a w orta- 
tińch latach przed wojennych stałe wzrastała. 
(1911 r. 1.4 miL boczek, 1912 r. 1 65 meliouów, 
1913 r. 2.8 mfl;. 1914 r. 3.45 mdbonów boczek), 
w PŁ5 r. produkcja darsła de 4 65 milionów. 
Ceny mogły być wyżs ze, niż W bwhm..okim kon­
kurencyjnym przemyśle, poidewik Roey* pr*e® 
wysokie cła .wWoŁowe uniemożliwiła przywóz 
z zagrąnLsy.

Wielkie fabryld cem ent we maju ywały uą w 
Lublin PorSju, OgrodzDAnu, Opocznie, Kiel­
cach. Rudnikach Kluczach, Łazach i Ząbkowi­
cach. W  pnyszifłśta z^  ■otrzebowanie cementu 
okaże się znacznie większe. Nietylko dis budo­
wy aoraów mieszkalny *  i zakładów pszemysto- 
wych, lecz dla budowy mostów , regulsoyi raeki 
i t. p. publicznych robót. Ufcow. Zawód, pratsny- 
slowców budowlanych KróL Pol, pt^gnnc 
przygotować najobfitsze dokł idne wiadomości, 
konieczne dla fflSnbwej odbudowy kroju. io*e- 
słało do wszystkich wLAiieiełl cegielń i .i .  p. 
zakładów odpowiedni kwostyonaryusz.

PODLASIF. P. Albin Zachawki, instruktor 
Związku Km , donosi do „Wiadomości Gospo­
darczych'

Na-Podlasia przed wojną caynaycti było wie­
le placówek społeczno-ekonomicznych, między 
hnemi 31 ko-,, jl rolniczych, 2 adoraarnle apó»- 
dzielcąo, 31 towarzystw pożyczkuwo-ouzczę- 
dn ościowych, 'fS , towarryteeń spożywców. —- 
Zrjesifcuia ta zdołano powołać do życia z wiel­
kim trudem. Rząd rosyjski patrzył n i f n w  
okiem na każdy przejaw życiowy ludnośd pol­
skiej. Ludność tutejsza licznie garnęła się do 
swych zrzeszeń, V ”izae w nich znakomity sayn- 
nik w podniesieniu dobrobytu. Sąd Pb w y , iż 
z ch rilą opuszczenia I odhsia pnec władać ro­
syjskie, a wejśda właiz okupacyjnych niemie­
cki ’h. życ.e społeczno-ekonomiczne w nu.iaeb 
możliwośei wojennych me zaaha przeszkód.

Niestety, nadzieje nasze okaaały się płonne. 
Ani jedno z wyżej wymienionych s owarzyozeń 
nio jest czynne z powodu zaL-ru. Nieoj isauo 
rozgoryczenie wywołuje szczególniej nioaopa- 
szrzanie do ftrakc y ono w ania towarzystw poży- 
czkowo-oezczędnościowych. Wiek. zwłaszcza 
rolników nio ma gdzie obecnie saeiągaó poży­
czek na rórme potrzeby gospodarskie, ki„dy na 
odbudowę i  redyt potrzebny jest gwałtownie. 
Sprawę ię dałoby się rozwiązać pomyślnie przez 
uruchomienie obecnie ^amkniętycb towarzystw 
pożyczkowo-oszczednośoiowych.

Obecnie zaczynają się władze godzić, na za- 
k ^ ^ o ie  straży ogniowych. Może wkrótce z 
rozwoTUc wypadków doczekamy się pozwoleń 
na kasy i spółki, waz wszelkie zrzeezi ma- 
ijąto gosf tarcze znaczenie.

Biuletyn austre-weęierski.
Wtodwi, ia  pródnśerażka.

Uraęóorwo donoszą dnia 11 pBŚdBnemeka:

W»i)«Ła wido-nsia wojny,
Na frantach górskich na wiała miejscach 

walki oddziałów aahe■spir grających * wy­
wiadowczych.

Bałkańska widownia wojny;
T ak ie  i wczoral nie pozwolono konnicy 

włoskiej przeprawić słę przez rzekę SkumbL 
Wojafca rasze opróżniły Prfaren i Pristane. 
Nh wzgórzach na północ od Leskovae ba- 
Iklkmy niemieckie znajdują się w  walce 
s  S < r t e » l  Za frontem annii wielokrotne 
walki z bandamL

ZacHbdnia ■ widownia wojny. *
Nasze pułki koło \ erdun także 1 wczoraj 

toczyły z powodzeniem walki obronne.
Szef sztabu genu »Jnego,

Biuletyn niemiecki.
Benin, 12 pas-tkii&mska.

Umędowo donoszą dnia, 11 prżdajOirókA:

Zachcdma widewria wojny.
Na południu wy zachód od Douai ruszył 

nieprzyjaciel do atuku na linfl Trlnąuiwe—  
odcinek na południe od Scarpy. Pułki ka­
nadyjskie, Ltóre próbowały possmąó alę na­
przód przez &a£Uy, zostały odrzm»se wóród 
ciężkich strat Na froncie bitwy tu obchód 
od Canrbral i Saint Quentin nie ndały się 
silne ataki nieprzyjaciela na nasze nowe 
stanowiska 1 na wojska poac stawione i»a 
pola przed poz^reytuii. Nk^przyjaciel. stal 
wieczorem na Ihiii Na»e— S t Va; st— wzgó­
rza na wschód od Soieso ‘S -—Le CteteaP, 
na zachód od linii St. Souplet— Vaax— Awb̂  
rigay— Aisoaville i ca zacht ■ 'nim brzegu 
Oise między Oiigny a La Forot. (Wpaito 
częściowe ataki nieprzyjaciela kt^o Berry 
aa Bac, nad Aisne, nrd Stiippea i nad Arne. 
Między Saipt Etienne a A ian cofueEśmy 
nasze wojska planowo brz przeszkody ze 
strony nieprzyjaciela na linie położone w ty­
le po obu stronach Grandpret ną póMocajnn 
brzegu Ałre. Na zacho Inim brzegu M^zy 
przypuszczał nieprzyjaciel ponownie silne 
daremne ataki po obu st: onach Jrozi Char- 
pentrie— Romagne. Na zachodnim brzegu 
atakowali Amerykanie w ciągu diiia dużemi 
siłanii nlięlzy Sivry a lasem HaumonL Puł­
ki brandenburskie, saskie, nadreńskie I au- 
stro-węgierskie odparły po gwałtowniej wal­
ce wszystkie ataki nieprzyjaciela, ^ustro- 
węgierski pułk piechoty Nr 5 pod wodzą 
komendanta pułkownika Popelkl szczegól­
nie się przytem odznaczył.

W  miesiącu wi-^śniu zniszczono aa za­
chodnim froncie 773 nieprzyjacielskie sa­
moloty (ź czego 1?5 strzałami dział obron­
nych) i 95 balonów na uwięzi. Z tego  ̂ 450 
oamolotów znajduje się w nasze.u T osiada- 
nip, reszta spadła poza lbiiami cieprzyja- 
dekkiemi, co można b^Jo rozpozrać. Myuo 
wielkie] liczebnej przewagi nie .rzyiactela 
na w Wfl? miejscach utraciliśmy w ’ "le " tyl­
ko 107 samolotów. Powodzenie w walkach 
powietrz, ych itmożliwiłu cftymiy Bttóal na­
szych łotniitów w walkach na ziemi. Popie­
rali oni wszu łzie skntępw^e naszą riec.iotę 
i artyieryą wywiadami, dokonywanymi w 
dzień i w nocy, rzucaniem b^mb na w a»"« 
pod względem wojskowym c sle w *rł^i 
kraju nćejMrzyjacłełskiesro, oraz atakami, wy­
konywanymi na polu bitwy przy użyciu ka­
rabinów^ maszynowych 1 boi> b. Mhno troor 
czy „ych ataków niev.zy'acieh»' na nasze 
bilony na uwięzi, w ©Liwie których u"~aci- 
Hśmy 130 balonów, nie zdołał ntjprzyj^dei 
presakodzłó -pracy baszy ch obserwnti rów, 
spełniających swe zadsnie be *  względu na 
r-ebermeczeAstwo.

Południ jwo-wschodnŁi widownia wojny.'
Na poluditŁmo-y eebodniej wldowul wojny 

wojdfca świeżo przybyłe stoją w stj czr , d  
bojowej i  Serbami I Frjc cn: ^  w *• 
Ńlszu. _ Lndendorff. •

Włeezimy ImmM nismiecH
fkc.'=n. B. kor. Urzędowo wieczór. Przód 

n a jjim  stanowiskami br wschód od Cam- 
bn i i St. tjnentin-1 na obu brzegac* Mozy 
załamały się ataki nieprzyjacielskie. Na p<W- 
iMKmy wschód od Cambrai wywiązały 8sę 
nowe walkL

KOMUNIKAT ANGIELSKL
Londj-n. B. kor. Marszałek F?ig donosi; 

Yaui, Andigny i Souplet sostaiy wzięte 
przez Amerykan. Wojsko anarielskie prze­
krocz*. Ip na północ ęd Le Cater-p. rzekę Sel- 
le. Dotarliśmy do S t Yaast i St. Auberg na 
zachód od Folosnes.

Przed odpewiedzią liiemiec.
Berlin. B. kor. Jak podaje „Nordd. A lig. 

Ztg.**, u zw. gabinet wojenny, złożony z 
kanclerza Rzeszy, wicekanclerza i sekreta­
rzy stanu bez portfeli, już na podstawie do­
tychczasowego nie aulentyczijggo tekstu 
nocy Wił&oi a omówił sytuabyę i właśnie po 
naradach x kierownictwem wojskov em 
przyszedł do zasadniczego perrzumienia w 
8prawie odpowiedzi. Urzędowy tekst noty 
Wi'j6ona miał być doręczony rządowi nie­
mieckiemu wczoraj wieczorem, tak że odpo­
wiedź nie każe n » siebie długo czekać,

NOTA AMERYKAŃSKA W  BERLINIE.
Berlin. B. kor. W olff. Nota amerykaiuka 

nadeszła tu w urzędowym tekście.

Narady koalicyi.
Londyn. B. kor. L loyd Gec ge, Bunar 

Law, Lord Roberts,’ Lord Rcbert Oecil, g e ­
nerał Watson i szef sztabu generalnego po­
wrócili w nocy na 11 października z Fran- 
oyi, gdzie konferowali z Cłem en coc nem, Pi- 
ckonem, Odandarh, Sonnineni oraz rzeczo- 
znawcaiui w ojskow ym  i marynarsldmL

0D F0W IED Ź BĘDZIE.
Wiedeń. (Telefonem). Z Zm yeliu donoszą, 

że WTson rue miał Lupełnie zaaniam nbliżać 
Austryi nie odpowiadając jej. Otrzyma ona 
odpowiedz w stosownym czasie. Lansing w

swej nocie żądał rylka wyjajSadeiS, a*# dal 
zaś faktycznej odpowipdzŁ

Narady nad odpowiedzią.
Berlin. B. koc. Jak w dobrną poinformo­

wanych kołach dyplomaty cznyoh ałyohaA, 
tekst oficyalny nory WBiona zgadza d , i  
ogłoszonym wczoraj tekstem meoCeynbyaa. 
„Vohl Zig.ŵ  dowiaduje atę, be odpowtaF 
niemiecka przedłożeni bęcHe jesacce Ra­
dzie związkowej przed wysłaniem. Bada 
związkowa zbiera się w tym eeln d z ! A  po- 
połainhL Odpowiedź n ą la  nfenueeldegb na 
notę WHsona. wediug dzśennOców wlsezor- 
nyeh, ma jeszcze dziś odejść i jeezege dziś 
na być c, io uona O tekście odpowiedzi 
Niemiec dowiaduje się ^Berliner Tapeblatt**, 
że będzie oha brzmiała w dachu bardzo 
przychylnym. Istnieje nadzieje, H  wymiana 
myśli między rządem niemieckim a prez.y- 
dentera Wilsonem doprowadzi do trwah f o 
pokojn dla całego świara,

URZĘDOWY GŁOS WŁOSKL
Rzym. B. kor. Ag. Stefani oodajs komu­

nikat, w którym powiedziano, że odpowieJ* 
Ameryki na propozyeyę pokojową jes. ja- 
snem dą żeni en  Amorrkl do sprawiedliwego 
i trwałego pokoju. Obecnie jest zadaMem 
mocarstw centralnych udow odnij czynami, 
że cbiałają one w dobrej wiórze, od czego 
Wilson czyni zależny możliwość rokowaó-

OBRADY SEJMU RZESZY.
Berliu. BJ^kor. Najbliższe posiedzenie sej­

mu Rzos7,y odbędzie się dnia 16 pazdżierui- 
ka, we śród-*.

Obrady parlamentu.
Wiedeń. B. kor. W  Izbie poąjów w dal­

szym cifjgu dyulnisyi nad oświadczeniem 
rządowem i nad wnioskami nagłeud pos. 
M i c h e j d a  poruszył zwołanie na najbliż­
sze dm zjazdu niemieckiego do Opawy i w y­
stani! przeciw temu, że na zjeździć tvm ma 
być propagowaną myśl utworzenia prowin­
c j i  Ślą ska niemieckiego, do której to pro- 
wincyi miałyby być przyłączone także ob­
szary zamieszkałe przez Polaków -i Cze- 
chpw, części Moraw, miasto B i a ł a  i jo ­
go okolice, krore są polskie, polskie części 
Slaska wschodniego z tubvlezą .ludnością 
polską i czeską,- Zagłębie weyiowe ostraw- 
sko-karwiiiskie, - powiafy witkowicki i mi- 
stoeki, które w większości są słowiańskie. 
Przeciw temu rabunkowi należy jak i aj- 
energiczniej zaprotestow ać Aram eTowis to­
go zjazdu nie chcą uznać prawa stanowie­
nia narodów o sobie i chcą zaanektować 
pół miliona Słowian mieszkający et zwartą 
masą. Śmieszne® jest, żr Niemcy wzywają 
Polaków u* Śląjku, aby yi spółdąialaii w tej 
akeyi.

Mówca omawiał następnie stosunki ua 
Śl^skn. Użalał się na postępowanie admfeni- 
stracyi śląskiej wobec ludności ' cywilnej. 
Śląsk obok Kaiyntyi jest krajem, gdzie Sło­
wianie tworzą wkjkfizoćA, *  pod wzgłędero 
politycznym są pozbawieni nraśr; Urzędni­
ków  Polaków nie mianuje się. Na Śląsku 
wszystkie szkoły są utraktywistyczne. 
Wielki kapitał niemiecki i wielka własność 
wyzyskują swój wpływ nie tylko dla uci­
sku gospodarczego, ale także dla uctsLu 
nrro owego. Liherali pod wodzą kariyna- 
ła Roppa uprawiają politykę niebezpieczną 
dla Słowian. Kapitał z Rzeszy /niemieckiej 
staje się czynnikiem germanizacyjnym 
pierwszej klasy. Wielka własność i wielki 
kapitał niemiecki założyły tali zw;,ne stron­
nictwo przyjazne dla Niemiec, które de- 

nuncyacyani stara się wywołać rozdwoje­
nie wśród Słowian i szukać wśród nich od- 
szezepieńeów. To stronnictwo doznaje po­
parcia od rządu i w czasie woiny wzięło 
W sw e.ręce wszystkie agendy gospodarcze, 
od których Słoy jg-nie byli ' w y k l u c z e n i .  
W  ten sposób na Śjąsku wywiązała sie wal­
ka n j  śmierć 1 życie, ponieważ id:.ie o na­
rodową egzystoncyę Polaków i Czechów. 
Dziwić się można, że ludność śląska dawniej 
lojalna nie przyjmuje zaproszenia stron­
nictw niendeckiech do u+worzenia prowincyi 
niemieckiogo Śląska i protestuje przeoiw te­
mu, aby powoływano do żyd a  podobny 
przeciwny naturze twór. Ludność polska na 
Śląsku pragnie pokoju, jest przekonana że 
musi or nastać, ponieważ cały naród nie­
miecki jak jeden maż oowstał i oświadczył, 
te  przy knuje proponowany przez Wilsona 
nowy norządek ś.ziata. Ludowi niemieckie­
mu, jako całości nic nie potrafi stanąć w 
drodze, gdy pragnie on pokoju. Także na­
rodowi pol3ldermu na Śląsku pro? ‘i n t  W il- 
son^ przemówił do Sbrca i akceptuje on w 
.całości proppgowane przez W ilsona idee. 
W  historycznej chwili, w której dla wszyst­
kich narodów otwiera się nowe życie, o- 
parte na demokratyzącyi i  równem prawie 
witają Polacy śląscy wolue samorlzielne pań­
stwa. sio w i ań skie, demokratyczne, narodowe, 
które się tworzą, zwłaszcza zmartwychwsta­
nie państwa polskiego i cieszą się, że pc po- 
kojowe.n rozprawieniu się z sąsiadami złą­
czeni będą ze syoim i braćmi.

Przemawiał nastaTmie pos. W  i t y  k za 
złączeniem obszarów ukramskich w pań­
stwie. . \

Pos. D a s s e i  przytacza skargi W ło­
chów z powodu naruszenia ich pTaw.. Do­
maga sie delegowania innego tiybunału dla

prócesn, t Kzące^o ć ę  w. KaL.ro przeciw
u-w joarzora.

Pas. 8 « h a « h « r l  omawiał aferę kapj- 
t m  W olfganga i preera w  Kataro, donuk- 
g“ *t» się abotteyi.

F sa  B u g a t t o  podnosi, U  Rumuni I
W łosi są jadynotm strosMchwńmi, które nie 
w ypov isdzłatf pażabwn wierności. Uważa 
on aa lseoa nie <u pomyślenia, aby swiązek 
narodów aw tryacłdeh m iti być rozwiązany. 

Pos. K r a f f t  oówiadcaa, że Niemcy brii
podporami n ąda , niekiedy wbi jw  

dnebowi  wiasaego narodu, gdyż eucieii u- 
tri ymać paśmwo. Żaden »  narodów w  pań­
stwie p izy tea  nie nuerpiabL Obecnie nio do- 
pueaeeą Nlemey do ognuńczeiua swego pra­
wa samostanowienia. Co do T y o łn  te ,m o ­

cą je«S przekyrtłjuiy, io  gdyby zapytano 
ludność Tyrolu południowego, to większa 
je] część gfasowau/uy u  AtKtryą.

Na tean lista muwców i>yłt wyczerpaną. 
Po krótkiej dysln ty i nad wnkwkiem na- 

gtym posła D e g a s t e r i  w sprawie preoe 
su przed sądem wojskowym prząpiw W ło­
chom w Insbrucku, w  której to sprawie - ł - 
bieral głos takie minister obrony krajęwej 
Dzapp pc a?edzenie zamknięto —  następne 
ćbiia 22 h. m.

Przed ważnemi rozstrzygnięciami.
Wiedeń. (Telefonem). Ustnn poetów, któ­

rzy ckisżaę zostaną ) m y jęci przez cesaiTŁi 
na posłuch aniu, ogiosTooa w  pismacŁ, wy­
wołała najrozmaitsze komentarze. Oaura- 
kteryisi ycznem jest -bnoendią-nie ptemneia, 
w  rozmowie s poe. L a n  g  e n h  e n e n  , że 
y u  n i e  p <*d ł ł  s i ę  d o  d y m i s j i ,  wia- 
domoJć o tern jest praedwroesna i że ja  je­
go radą cesara powołał posłów na p< sra- 
chotiia. Opowiadują, że listę podiów u k ł a ­
d a ł  b y ł y  p r e m i e r  D r  S e i d l e r .  Po 
połwdniu dowiedaaano się wtcac tać m  jest, 
cze inri posłowie zostoJii pow ołari do cesa­
rza. Razem zostało wezwanych około 3o-to 
nosłów. Z K ołi polskiego z*».tał powołany 
^ąlkże pos. L o e w o n s t e i n ,  jaSoo prae«o- 
<kr caący Łoirdaył finans. iwoj, której refe­
rent pos. S t e i u w  e o  d • r także ao&lał 
weziwany. Nadto s  Koła. zostali powolair* 
poe. Z i e l e n i e w s k i  i T e t m c j e z  

Kom hanaoye co  c o  eeśa poektdjiń  aą ró­
żne. Niepm wdopudobnem jeat. donicałep^e 
ia/kaego ł  daienników, że ccc ora wobec po­
słów  z a p o w i e  f e d e r a l i e a o y ę  rao-  
n a r o h i i  Pi^wdopodobficni racaoj je6t, że 
oesara p*agnie usłyszeć, jafle sobie ponowie 
wyołundają praeksKtatccjtte dctycbćzaaowe- 
g »  ustroju ruow XihiL Posłowie będą przy­
jęci grtf[rami iredfe etnon-dchu t n»rod*>- 
wości.

Preoee TwtiS ra n a  po pggj jeźdbte risiw# 
ssę w lolrałn klnba, fi. Ade 
y szyscy poetó^ie, bawiący w Wiedniu. Od- 
byłfc się zaraz korrfęreucya przy udziale n a  
Gałeckiego i b. aanh. hr. Tuainawrkiego. Pre- 
zydyuro Kola obralowaro następnie óo- pó­
źnej nocy nad sprawą posłuchania. Do wie- 
,wora nie by ło  jeeocze pewne, coy  Czesi 
przybędą na posiucl-w ie. Nie otmyńanK bo 
wiem jesseue zaprc sr nń.

Jako następcę na steaow M jo pre»'l«ra, 
a dymisyą bowiem Dra Huswrka Bozyć się 
trzebi na pewno, wymieniają j e l c z e  ciągłe 
I Epf. Lfuinmjusi ha. Ton jednak oświadczył, 
że nie ota ym ?ł docw^-czas jeszcze żadnej 
p ropozycji,’ a gdyby ją otrzymał, toł>v j e j  
n i e  p  r z y  j ą Ł Jest on bowienc upabwony 
na członka k omisiyi do rokowań p okojo­
wych. Takż.e komidinarye co  do rem. Skra 
Taroucd należy uważać 2a  bezpodstawne

GABINET NARODOW Y.
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki są zdania, 

że w razie dymisyi obecnego gabinetu nowy 
zostałby utworzony x reprezentantów 
wszystkich narodowoścL

Przesilenia phinste na Węsjrzecb.
W ieleń . (Telefonem). Dzienniki donoszą, 

że gabinet węgierski podał się do dym isji, 
czemu a Budapesztu zaprzeczają. Faktem 
jest, że objęcie kierowrictwa gabinetu przez 
hr. M. Rarolyego nie wchodzi w rachubę. 
Charakterystyczne przemówienie wygłosił w 
klubie pracy narodowej hr. Tisza. W zywał 
do jedności wszystkich stronnictw węgier­
skich. Grozi bowiem niolrezpieczoństwo, że 
koalicyi uda się pozyskać Austryę, gdyby 
ta poszła po linii życzeń słowiańskich. Nie­
odzowną rzeczą jest, by na konferencji po­
kojow ej W ęgry były odpowiednio reprezen­
towane. Za takiego uważa hr. Tisza JuL 

Wndrassego. Odnośnie do loau Bośni i Her­
cegowiny sama ludność ma o nim stanowić. 
Wreszcie oświadcz;/! hr. Tisza. że nm yi u- 
tworzonia gabinetu, by  nie przyjął.

POGŁOSKI O DYM ISY! WECKERLEGO.
Budapeszt. B, kor. W  przeciwstawieniu 

do wiadomości, że nrczydent mini^rów We-. 
M erle podał się do dym isji i że .cesarz 
dyr.ą&ye tę ^trayiął dowiaduje się „Magyar 
Tifdositn“  z korni etentnej strony, że wiado­
mość ta nie jest p~'W<ł iw-

Rńda Rarodiiwa ukr̂ mska.
Wiedeń. B. kor. „K.orresnon..cnz Austria”  

dono»i, że reprezentacya ukraińska odbyła 
wczoraj w  W i śniu posiedzenie. Eugeniusz 
Lewicki wygłos*! referat, polityczny. Posta­

nowiono *ednomyślnSe zwoła? z*  3z!e5 fis 
października do Lwowa mężów zaufania ś  
wszystkich "  bazarów ukrswóskiefi monarebi! 
i powołać do ży cia na tecn zgromadzeniu 
R a d ę  n a r o d o w ą ,  która miałaby p n »  
prowadzić na tych obszarach pgawo w *  
stanowienia.

Burrliwy wybór krć'łiv
W W de* (TMofonem). Ze Sztokholmu do* 

noszą dzienniki, żc wybór króla finiaadzKio. 
go odliył się na b a r d z o  b u r z l i w c m  
pomedzóniu. Nie w szysy noełoMrie by!I 
becni, gdyf wielu z nicn s i e d z i  w wfę-  
z f e n i u .  Nbmo, iż przy gmsowaniu 04 
g ł o s ó w  oowłai vło się p r z e c i w  wy- 
borowi, wybór został ogłoszony. W obec wy­
niku głosowani* jest prawie że
książę heski wj l-orh w takich wamn'' ch 
n ie  p r s y j m i e .

Whteności telegraficzne.
ZMIANA f  «  KONSTYTUCY1 N1E.M.
BerHa. 3 . łom. Rada związkowa aprobo­

wała projekt ustawy, stojący w  ZT .izku 
*  pariaroónfwryzaicyą gai.-netM, mian. .wicie, 
że znosi eię ort. 21 konstyt,ucyi pow kd: ją-' 
cy, że cztorkowio p uria nontu, praj-jinejąc 
pfeińay ur^ąd państwouj ,  tracą mandat.

DALSZE NOMU*.;"Y E  W BERLINIE.
Berlin. B. kor. Podsekretarz stanu ITan- 

schaffr otanzjmał misyę kierownictwa la n i 
celaryi państwowej aż do ełraili d/finity.  
wnego obsadzenia tego stanowiska.

-3
POS. GIESBERT MINISTREM.

Berlfc E kor. „Nordd- Allg. Ztg*' donoa 
z kół parlanieotamyoh. że nastąpi nieb,w erą 
iw«ninacy» posła GHesber.ua na podsekretą- 
rca tm ędc pracy.

ZWIĄZEK NARODÓW.
Loodyt B. kor. Reuter. Icwd Grey wy 

głoeft v  Weatmresterzf mowę, w której wy- 
i/cwł -/godie na notę Wilsona. Grej cśu r.fiS 
cza, ż« przjsata z w i ą z e k  n a r o d ó w  
n i e  m a  n a  m y ś W  u t r z y m y w a ć  s u ­
p r e m a c j i  nać innymi narodami. Nien>- 
łów nie można % tego związku wykluczyć, 
chyba, tyiko z tego powodu, że każjly rząd, 
należący Oo ®wfsskn. m  rworenentować 
naróu wolny, Bdroydwwmuy przestrzegać 
zadi ń awiązku.

N A D E S Ł A N E .

Adw okat Dr KAROL RlSfSRSKI
powrócił i winduje sdM

w Tarnowie, ul. Krakowska 6.
W YŁĄCZNIE DLA P. T . INTELIGENCYI

fw w ttfa  53^ M ii
Józefa i Amalii Witka)

R ynek  gł. S4 (Pałac Spiski)., m m

prrylm ja  ceAzh mtie Mf gstSilsj 
11 *  l I i .  i  t*t T.

Podziękow»tiie.
Wszystkim, którzy oddali oetatnią j.osiugf 

i. p. Piotrowi Makowieckiemu, a y szczegół- 
ru-ści Pkzewi Jeboemu Kniędzt PraLUiwi Wą 
dolnemu, Wielebnym Księżom Kanonikom La- 
taianenekim, Przewielełtnemu Księdza. Kano­
nik owi Kulreowekiemu. Wielebnemu Koiędra 
Leszczyńskiemu, Krewnym, lTzyjaciotooi, Zna­
jomym, LouMoron^ i wszystkim, którzy w tak 
ciężkiej dla nas chwili okazali tuun współ­
czucie, na tej drodze slTadamy serdeczne ..Bóg 
zapłać1*. Siostry.

JL
- f

Z* spokój dussy i- p.

teaei!»!!iB?rettBfa Zwitki mm. ttfła niaitzftl
c d b ę a z ic  t lę

we wtorek dni* 15-go października 
191* roku o godzinie 9 -te ] rano

Klaboieństwo łałabne
w  kołciele Najśw. Panny llaryL  

O liczny w spćłudzifł prosi 
Snfcji IwWti rturoi. MM nktczyck.

M t ś i m i W n s l i d r ł m
Składki przyjmuje Aóininistracya 
, Głosu Narodu* W  K rako w ie , u lic*  

św. Krzyż* L, 11.

m

Obrązki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej,, Stacye 
Męki Pańskiej, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, 
Obrazy do Ołtarzy, Krzyże i obrazy do sal szkolnych

3
cl,

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
S ls  guni i aMm U  tm  M iń  lite  Ks Inaii L s.



pac. « J8i&3 NAR9R1F* k 12 P< ś Hier&ika 1 *118 r^t«.

' a sO b r a z y  o r y g in
w ybitnych  a r (7 i t £ w .

9 n :* l ' b ^ O M M  (IIH 1.1 . BapllstnUiWl.
Neproluicye x polskiej 1 obcej sztuki. — Vf&:y  do 
■WOWooH: widoki, kwiaty i owoce. — Drak! gospo­
darcze, druki pir», i«lae. — Karteczki do nabożeństwa.

Tfptty w dużym wyborze. M3i

Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna II.
( WÓZEK D ZIECIN N Y j
: w dobrym słm la j
j jest poszukiwany do kupna, j ' 
s •
!  B liższe zgłoszenia •

1 SALON MÓb „STEFANIA** j
Ł  k ra k iw , Szpitalna 33, ' ł l a H  Pollera). i

 _   .............3011/

Z dniem 1 paździez*nika b. r.

POWIELURKIfl KRUKOWSKA 1
k m  piwisiBBia m m  b m o s s r  Feczaego dc. 

p rz e n iu K io n a
■ alicy W aln e j I. 8 bo lokalu przy ulicy

C steb ia] I. 3 (s,r'®o). 29*0

^  w w tM M m rr  wr s ia s g s s  g a m r e a s u s c s .* ^

K m m \  PRAWNICZKI
9 9

91
SS3 8892

i
| K r p ^ ó w , K arm eS iek a 4 3  

r.rzyd o /H .w s w k r a l k i n  c z a s i e  de  
w n s ik k h  egiam lndw  I r y jo ro s iw  pra­
wniczych przez w y b i t n e  alty fachowe.
Naakn zbiorowa 1 indywidualna pod bardzo przy­

stępnymi warunkami.
C is  P . T. W ojskowych I | ro z in o  t w y

! próbowany system kerespendeecyjny. •
Wszelkie podręczniki, skrypią i sl iły  na składzla. ■  

Praspekty wysyła się aa żądanie. ■

m hfsraicyi i ifbsznii« dni pnrnefaii t i j H  wułiićnia. ■
% M w a « — t a e M b u  d w n a a n a a a a a E a ^

Jadnarazawa próba przakona kaidaja a Jakaścl.

WINA MSZALNE
w najlepszych gatunkach, z w ł n s n a j  winnlay 

w Olaszliszka abak Takaju atol
poleca firma

H. Frltsch w Krakowi*, Maf̂  Rynek.
U iitift i prswdziweft jatiińnli nery«?.

Mm l P ito li w Ho
poszukuje s u b i e k t a  cukierniczego 

do cukrów i pieczywa. soi5

m a t u r a .
Kur^a iwaturycn.io roczna I dwułotnłe

w i e « x © r © @ .

I popołudniowe.
Wpisy ii kiarawnlka ul. Jakianawskieb 20, I. p.,

w godzinach od •*/*— 7ł/z wieczór. 2716

Sanatorium
istniejące od to k ii. u lat p o d  Lw ow em , wńród 
lasów, 10 m ergów parku i ogrodów, p >d korzy­

stnymi warunkami d e  api edaw ia.
IV ia Icraeść w kancelaryi aawozata Dra Józefa 
Westreichs we Lwawie, ul. Akademicka 1. a. I. p. 

S026

-W35T Kr. 229

RABKA Pensjonat i Łazienki 
ca ły  rok otw arte.

ZARZĄD.tr io

103 koron wynagrodzenia
za  w y s z u k a n i e  odpowiedniego, widnego 
mieszkauia, składającego się z dwóch ewen­
tualnie jednego pokoju z kuchnią. —  Zgło­
szenia: L. Urbańska Kraków, Salwator, 

Gontyna 3. 2997

ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW
T swarzysiiWa Ufzafamnsrch'UbezpieczoA w K/ak-s&lo. # '

f la r  czyn n y . Rachunek bilansu z Działu ogniowego z dniem 31 grudnia 1517 r. Stan b iern y .

K h K h Ii i h K h

1. SUM kasy z duiem 31 grudnia 1917 . 303.97* 62 I. Fundusz rezerw ow y.............................. 9,129.838 63
II. Rozporządzalne należyt >ści w instytu- II. Fundusz wyrównawczy 1 apecyalny 4,413.382 84

cyach Sc-edylowych i kasach oszczę­ 111. Puadusz na utritę p rem ii.................... 4,888.804 66
dności ................................................. 6,954.965 72 IV. Rozerwą premii po potrąceniu kcnti-

lii. R salności........................ ........................ 2,600.600 — asekuracyi...................................- . . 3,589.177 34
IV. P.ap ery wartościowe wedłag Largu sza­ V Rezerwa na zzkody nieuregulowane po

cunkowego z dnia 31 grudnia 1917 . 14,753.701 07 potrąceniu kontrasekuracyi . . . . 6,142. 43 81
V Pożyczka państwu . . .................... 497.467 24 VI. Fardusz emerytalny ......................... 4,651.709 —
V). Weksle w p o r t f e lu .............................. 248.4^2 39 VII. Salda bierne rachunków a Towarzy­
VII. Pożyczki hipoteczne.............................. 109.280 34 stwami kontrasekaracyjnemi . . . 8,867.848 34
Vul. Salda czynae rachunków a Towarsy- , VIII. Rótai w ierzyciele................................... . 4,086.648 25

siwami kontraackuracyjnemi . . . 183.976 61 IX Kaucye a g e n t ó w ................................... «6Ł.T:8 18
IX. Zaległości w igencyach i filiach (salda X Fundusz na różnicę kursu papierów

czynne) . . . . . . . . . . . 12,021.606 76 w artościow ych .................................. 1,453.146 25
X Różni d łu żn icy ....................................... 5,584.928 65 XI. Fundusz na różnicę kursu obcych walut n & . m 36
y Efekta kauc/1 a gen tów ......................... 668.738 18 XII. Fuodąsza różne . .............................. 4*6.082 871 XIII. Zysk ł . . , ! . , * . ' . * 1,311.203 48

I 1 44,266.943 30 j j | 44,266.943 80

OSŁOSZENIE.
W eehi ums^iiwienia producentom zbytu 

I równomiernego rozdziału między konsu- 
irenłów krąiowyeh kapusty I buraków Ja­
dalnych wzywa się wszystkich prndusen- 
tów, by bezzwłocznie podali Krajowemu 
Biuru jarzyn f owocćw we Lwowie, uliea 
Mickiewicza 26 lleść wyprodukowanych 
i dia sprzedaży przeznaczonych buraków 
I kapusty (w przybliżeniu) oraz powiat 
i stacyę kolejową, gdzie towar ten maże 
zostać załadowany.

De przesyłki kapusty I buraków po­
trzebne są certyfikaty przewozowe Kra­
jowego Biura jarzvn i owoców i bez ta­
kiego certyfikatu kolej nie może towaru 
przyjąć. Poprzednie zgłoszenie zatem uła­
twi następnie wydawanie certyfikatów i za­
pobiegnie ewentualności psucia się to­
waru.”

Lwów, dnia 21 września 1313. »3s

G. k. N an m tm ciw o.
K rajow y Urząd gospod arczy!

S w e | € i : i « r s i « ,  

l l s s n S * ,  ś w i a i r b
usuwa najprędzej Dra F ie ^ ii ’ i ery îtu-dKa pry­
wata x*strrrtana ’:ab«f®rs?n6' ;a  m a t f " .  
N i brudzi, sapania bezwoana. Słoik próbuj 
K 4'—, daty słoik K 6‘ —, porcja familijna K 15

Baczaość i<a markę „Skasaferm". 2901
Składj główne: Lwśw: apteka Szymona liay, «4 w . 
dostawcy; Krakćw: apteka .pod Białym Orłem", 
Rynek główny A-B, 49; apteka psd .Z.otym Or­
łom Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; JarasłdW: 
apteka .pod Ciarayw Orłem* Jj;.:sfa Rębna; 
Taraśw: apteka obwodowa J. Misiołowakiego; 
Brahohysz: apteka „pod Oparrzaeścią" O. F. To- 
biaazka; Kołomyja: apteka wodowa Dra Stefana 
Stinzia; NswySąoz: apteka Marcina Gorzeckiege; 
Rzetzśw: c. k. apteka obwodowa, ni. 3-ge

Men czynny. Rachunek bilansu z Działu gradowego-z dniem 31 grudnia 1917 r„ Stan b iern y .

K h K h K h K h

L- Rozporządzałaś naleiytości w luaiytu-
i

L Fundusz rezerwowy . ......................... 8,09'.849 72
cyach kredytowych i kasach oszczę­ II. Fundusz wyrównuwesy I aoecyalny 477.842 26
dności . . . . . . . . . . . d lA tl 16 III. 1 uuduaz ma różnicę Lursu pap. wart. . 429.815 —

n. Papiery wartościowe według i  rai sza­ :y . Premia da swrotu................................... 194291 28
cunkowego z dnia 31 grudnia 1S17 . 3,774.792 73 V. Fundusz na ntratę p rem ii.................... 150.000 —

ni Weksle w p o r t fe lu .............................. , 704.6C4 30 VI. Rezerwa na szkody nieuregulowane . 41.430 67
IV. Salda czynne rachanków z Towarzy ■ vu. Salda bierne rachunków a Towarzy­

stwanil toatrazckaracyjnemi . . . 72.500 24 stwami kontrasekaracyjnemi . . . 43.628 06
V. Różni d łu ln lc r ........................................ 208.642 60 VIII. Różni w ierzyciele................................... 604.889 28
VI. Niedobór .................................................. 17.848 94 IX. Fundusz z a p a s o w y .............................. 19.S64 1

i i 4,391.831 96 i ; | 4.591 P.;U | 96

Kraków, dnia Sl-go 1917 r.
D Y R E K C Y A :

SŁ Dydyńzkl. Stef. Myczkewski. Paszkowski.
Naczelaik c- atrainsgo Wydziału rachunkowego: Wiktor Gablrru.

K O M I S Y !  R A C H U N K O W A :  
M. Dydyński. Skriyńzki.
K. gzowskL T a l Ciefiski.

Jtan czynny. Rachunek bilansu z Działu ubszpisrzsń od kradzieży z dniem 31 grudnia 1917 r.

L
1L

i ii .
IV.

v.

Stan kasy z dniem 31 grudaia 1917 . 
RozporśąłJŻSłns nsleżytości w Instytu­

cjach k re d y to w y ch .........................
F sni urużnicy.......................................
Saldo czjane rachunków s Towarzy­

stwami kontraitkuracyjn mi . . . 
Niedobor

K h K. h

673 97 I.
II.

10.472 99 Ul.
T8.J75 11

40. i; 88 14 IV.
27.816 61

V.

___________L . 167.723 82

Rezerwy zysków, kapitałów:
1) Funuusz re ze rw o w y ....................
2) Fundusz z a k ła d o w y ....................

Rezerwa premii po potrąceniu zontr-
asft:«racyi................................................

Rezerwa aa szkody nieuregulowane po 
potrąceniu kontrasekuracyi . . . .  

Rótai w ierzyciele..................................

16.259
1C0.C00

9.467

25.788 
7.2-1

167.728

63

71

69
69

tu

Kraków, dnia l l -g o  grudnia 1917 r.
D Y R E K C Y A :

S Ł  D y d y d s k i. Stsf. Il y c z k e w s k i. - P a s zk o w s k i.
'Naczolnik centralnego Wydziału rachunkowego: Wiktor Gablcnz.

Kralóski.
K O M I S Y !  R A C H U N K O W A :

Dr. Mafss. F.otr Traftr.
Dr. Ł Adam.

I
Iłan czynny. Rachunek bilansu z Działu ubezpieczeń na życie z.dniem 31 grudnia 1917 r. Stan bierny.

i.
II.

i
V.
\"
ViC
VI!!.'
IX.

X.
Af.

lapas k a s o w y .......................................
Rozporzadzaiuo na'o<jtości w Instytu­

ty ach kredytowych i kasach oszczę- 
dnes.i

Rtalsości .  ..................................
Papiery wartościowo weJfag kursu sza- 

caikowego z dnia 31 grudnia 1917 . 
Potyczka Padstwu. . .  t ,
Potyczki h ipoteczne..............................
Potyczki n« własne pofico . . . .
Potyczki stowarzyszę' .o m ....................
Salda czynne nchunfów a Towarzy­

stwami koatraaekurccyjnrmi . . . 
Zaleglu ci w agenturach i filiach . .
Różni dłulnicy  ....................
Efekta k a u c y jn o ...................................

h K h K n K h

<9.699 03 I. Rezerwa zysków, kapitałów . . . . 6,4 ii .617 60
II. Rezetwa na straty w premii 1 saldach 1

agencyjnych ....................................... 1,133.000 — : «*
3,07 L180 — III. Fundusz na niezgłoszone szkody . . 624.000 ■ —

667.000 — IV. Fenduzz na różnicę kurzu .................... 1,011.647 30
V. Rezerwa i przeniesienie premii . . . 40,105.692 64

18,744.180 11 VI. Rezerwa na nieuregulowane szkody^. W
499.274 70 VII. i renty . .  ....................................... 2,162.573 47 ‘ •''Z

14,999.836 13 Rachunek dywidendy .............................. 454.505 S6
4,0«7.715 35 VIII. Salda bierne rachunków t  Towarzy­

13,169.341 G5 stwami kon .nsekuracyjntmi . . • 108.630 86
IX Różni w ierzyciele................................... 760.622 06

238.615 78 X. Różna kaucye ........................................ 190.447 64
8,398.444 61 XI. Fundusz em erytalny.............................. 1,678.663 88
1,233.930 38 XII. 648.1**1 87

190.467 54

65,169.835 27 I I 66,169.835 27 1
Kraków, dnia 31-go 1C17.

D Y R E K C Y A :
Si. Dydyfiski. Stef. Mycziowtki. Paszkorski.

Naczelnik Działu ubezpieczeń n a  życic:
E. Szancer

rz*jtlovro aufory7.cxvany teeimik aachiiracyjny.

Za biuro rachunkowe: 
Cioizman.

K O M I S Y A  R A C H U N K O W A :

Cr. K. Lipswski. KraiAtkf. Dr. E. KamioAski. ŁfżyAskL 
Dr. E. Azam. Dr. F. Maiss.

Mnjn.

Do wydzierżawienia zaraz majątek Zarzecze
tuż eiwk Włodzimlirza Wcłyńskiagi

(okupacya austro-węg., st. kol. Włodzimierz Wołyński), 
około 900 morgów urnego pola i łąk, najlepszy czarao- 
alem. — Reflektanci a azdolaieniom agronomie .uem 
sochcą wysłać oferty: Kraków, ni. Andrzeja Potockiego 
L I, hrabina Moszyńska, a podaalent adresu osób mo­

gących dostarczyć referencji. 2961

Db przedsiębiorstwa 
hanulowo - przimysłcwego

poszukuję

S 9 Ó L N I K A
Fctrzebna gcMs K ZC.Z50.

Zgłoszenia p r z y j m u j e  
Admin. „Giosu Narodu* 

pod „Spólka“ . 3022

Poszukuje na wń
osooy w średnim wieku

dobrze wychowanej do 
swego towarzyslwa i do 

naukl dzieci służby. 
Potocklogo 5 Lcdóshcr ska
__________ 2023__________

Zelówki gumowe,
ochraniacze skórzane, pa­
sta do obuwia, kołki dre­
wniane, ssnuro.Yadł!? skó­
rzane, nici szare z przędzy, 
szczoiki, brzytwy, luasjtyn- 
ki do goleni* i sirzyż-nia, 
częściowo IJiurtpwni?.Wy­
syłka codziennie poczty 
Dom handlowo - wysyłkowy 
Kraków, plsc Maryatki 3, 

1 piętro.

K U R S *  w u  

PRAWNICZE
1119“  KRAKÓW 

„lud Dłifî Ta S/C.„tln£ 
przygotowują pcw*te  
ds wszystkich cgn-.mi- 
nów u n iw e r s y t e c k ic h .  
Wybitne siły Ij ho we 

udzielają pomocy 
I wskazówci. p r zy  egza­
minach adwckechlch.r.s- 
taryalnych I ss&ziowsl: ich. 
Proarekta na zadanie.

f

H I  H IP O T E K I 2982
K  35.000, K 20.00a K 15.000, K 11.000 Da 
niski procent. —  WirdonaoSó w kancelaryi 
adwokuta Dra MUSSILA, Karmelicka 1. 15.

a i  daA K 4‘—, ut. Gołębia 
L Id, I. piętro. W abona­

mencie opust. 2791

N ajlap itą  farb® sio
m eiery i

„PAL ATU’
we wszystkich kolo- 
l a c . , do b i e l i z n y

„ULTRAU
poleca fir&ja la l m  i Ska 
Kraków, Rynek gł. Dla Kó­
łek rolniczych i kuprów 
znaczny rabat. 2831

W o S n y
silay, zdrów, polrze- 
b n y  w Seminaryam  
Ligi Pomocy przem. 
Kraków, Grodzka 13, 

I. piętro. 2986

I © )

£ !a n  w

g Owoździs, śruby (Holzśruby), chumąta w  woły, po­
stronki, pasy parciane, kilofy, naczynia m ieczarsk . 
py^pyjla benzyny, wdzkl spichrzowe, młynki do m isN Ia  
kości, maszyny do bielenia (dezinfekcyi), parniki.luźnie 
potowe, liny druciane tudzież inne artykuły gospodarskie

oeleca

Syndykat Rolniczy w Krakowie
FiLIA WE LWOWIE. mts

ŁUG MOTOROWY
TRAKTATOR AMERYKAŃSKI

60 konny, 8 skibowy
o k a z y j n l a  natychmiast do dostawy 

x Krakowa poleca:
Syndyka t Rolniczy w Krakowio%»

FILIA WE LWOWIE.
X

2679

Łopaty, Szufle, Motyki 
Pasy parciane, * 

Lejce, Postronki
Smar ..Yorótta“

B 3 J E M A  CENTRALA HANDLOWA
Kraków, Sławkowska L. 1.

3024

i>&J3 adeoi V/-ydawuietw» „Gl&su Nar<xia“ Śp, z ogr. edp. «• odpcw ić^S^y i n a u e lo s  B w ut a a .-$ f o y e i s l i  ł lk  '«»r L5®uw sib '’itoa »“  w  fiirąkcwio nod zanażem  ilomank Terka.


